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11 PRA WDZIWA MIŁOSC'' 
,,O.czem siq nie móWi'' =Ił (DRAMAT i KOMEDJA). I 

Teatr WIELKI W niedzielę 7·11• 
~ Grudnia o g. Sllz w. 

Jedyny. Koncert 
. KRÓLA BARYTONÓW 

G 
Bilety w s~ładzie instrumentów muzy~znych Frydberga i Koca, PIOTRKOWSKA 90. 

Variete 11CORSO" 
Konstantynowska 16. 

Od 1-go grudnia występ naj
lepszego znauego polski ego hu

morysty P• 
tuBwikowskiego 

, dątność do koncentracji pokrewny~h . małżonkach, otrzymawszy należn()śł 
. organizacji. ubezpieczeniową, nie wychodz~ły FO', 
' . Idzie o to, aby zmniejszyć liczbę wtórnie ... za mąż! 
stowarzyszeń, natomiast zwiększyć w Jedną z poważnych przyczyn, 
każdem liczbę członków. wielkiej liczebności stowarzyszeń z nowym· repertuarem. , 

Zwolennicy koncentracji twier· wzajemnej pomocy w Belgji, jest U· , 

dzą, że sama Już oszczędność na wy- dzielanie im, zwłaszcza w okresie ioł_ 
datkach ogólnych, pożerających obec- organizowania, zapomóg ze strony 
nie. wielką część budżetów poszcza- państwa oraz gmin miejskich i wiej~ 
gólnych stowarzyszeń, zdoła znacznie skicb . 

Gościnny występ DONSKOJA najsłynniejszego brzuchomówcy. PIES MOWIACY. Ostatnia 
nowość! M·lle EFIE LOFTU~. TANGO. CREOLA i jeszcze Hi atrakcyjnych numerów. Po- • 
'.lZątek koncertu o godz. 9-eJ. Przedstawieniu o godz. 10-ej. Wejście 5a 1 80 kop. Loże ł.40 
kierownik artystyczny MAX BERMAN. '296-1 

Kanc•laria Rejenta:.: 
· A. Kościuszkiewicza 1 ·:i· Krain~ Kongresów. · 

. wzn;iocnić stan materjalny tow.: samo- Udzielanie zapomóg . tych · przy-
pomoay. czyniło się wprawdzie znacznie dtt 

Czy przewidywanią. ich się spraw- rozwoju towarzystw pomocy wzajem
dzą, przyszłość dopiero pokaże. Nie nej, ma jedm.k ono i strony u-. 
brak jednak przesżkód, które stają jemne. 

została otwarta 
przy ul. Piotrko~skiej Ni 86, 
dom W-nego Petersilge. rl798-3-1 

Czas odnowwić 
prenumeratą. 

Dzisiejszy numer sldada 

się z 8 kolumn. 

tawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
W I EDEN. '· 

KALENDARZYK. 

Wtorek, 2 grudnia 1913 r. 
D z i ś: Bi b)anny P. M. 
J u t ro: Franciszka Ksawerego. 

w · poprzek dążeniu do koncentracji: Ubieganie się za „zapomogą organi-
W. żadnem zapewne z pośród przeszkody te są często bardzo cha- zacyjną" przyczyniło się do powsta

państw _europejskich, posiedzenia róż- . rakterystyczn~ i związane· ściśle z na- nia wielu drobnych stowarzyszeń; 
norodnych kongresów nie są wypad- turą i psychologją belgijczyków nie następnie subsydja, osłabiwszy sa· 
kiem tak zwykłym, .jak w Belgji. mówiąc już o kreciej robocie klery- mo.dzielność, wywołały ten skutek, 
Niema prawie większego święta, na kałów, w których interesie leży u- że wiele organizacji, w nadziei nzys.-
któreby nie zorganizowano tam pew- ó · d ś6 · i · . 

1
.b k ' ó trzymanie „status quo" i dalszy kania zapom g, 1110 o energrczn 9 

neJ rnz y ongres w. 1. b ó" t , b · b · · i"dł ' , . . rnze ny rozw J s owarzyszen, ez stara się o za ezpieczeme praw o-
z posród dwudziestu z górą względu na ilość członków i dążeń wego wnoszenia składek członkow~ 

urz.ądzonych w ro~u bieżącym (w sa- . identycznych, by módz się wcisnąć skich, rozluźniając przez to poczucie 
m_eJ fylko ~ruksel!) k~ngresó.w-naj- do każdej grupki w charakterze pre- obowiązku członka· względem zrze 
większe zamter~sowame budziły dwa zesa, . lub patrona i tym sposo- szenia. 
~ongr~sy stowarzys~eń pomoc~ wza- bero nie utracić wpływu swego na Fakt ten staje się szkodliwym 
.Jemne.J: . narodowy 1 flamandzki. , macy. tembardziej, że instytucje, do któ · 

Be.lgja liczy stowarzyszeii. porno- Samopomoc: piękna rzecz - my- rycb należy udzielanie towarzystwom 
cy . wzajempej tysiące całe, gdyż, · śli sobie belgijczyk - mimo to jed- zasiłków, rzadko starają się zbadać 
według słów jednego z mówców kon- nak każdy z nich obawia się, żeby je- i stotną tychże potrzebę, ale . kierują 
gresowych, przezorność, dążność do go składka nie przeszła do kieszeni się częstokroć wzgl€,ldnie stosunkami 
zabezpieczenia siebie i rodziny od drugiego. . osobistemi, protekcją i t. p. 
różnych wy_Ę>ad·ków życiowych, stała Faktyczny ten . rys charakteru Wobec okoliczności powyżSzy'ch, 
si~ już nieomal. zwyczajem narodo- belgijczyka stwierdzony zoątał na wypowiedziane były na kongresach 
wym i praktykowana była w różnej jedi;iym z kongresów. życzenia, aby zapomogi udzielane 
formie. Narówni z towarzystwami · porno- były drogą urzędową i nie w formie 

Nie wszystkie stowarzyszenia od- cy wzajemnej, rozwinęły się w Belgji pieniężnej, lecz w naturze, naprzy
znaczają sję wprawdzie jednakową różnego rodzaju towarzystwa ubez· kład zaopatrywaniem stowa.rzysze:il 
żywotnością, oraz istotną dbałością o · piecze:ń, za wyjątkiem jednego - u- w lokale, blankiety, druki, książki 
ubezpieczenie swoich członków. bezpieczeń, na wypadek śmierci. - i t. p. 

Wielu, na niezmierną lim'lebność Charakterystyczną przyczyną tego Dla tych samych przyczyn wy-
tych stowarzyszeń ·patrzy, jako- na jest taż sama egoistyczna obawa, powiedziano się również na kongre· 
objaw niepożądany. To też ost'atnimi wyrażaj~ca si~ w danym wypadku sach przeciwko urządzaniu loterji. 
czasy daje si~ zauwa.żyć w FeJgii tym, żeby wdowy po asekurowanych które ~ra.ły dot.rchczas wybit~ ro-



tę, - zwłaszcza przy tworzeniu 
pierwszych funduszów ubezpiecze
niowych. 

Ważnem również było podniesie
nie na kongresach zagadnienie, do
tyczące stosunku stowarzyszeń do 
syndykatów zawodowych, oraz roz
aziału sfery działalności tych i in
nych organizacji, przyczem dotkni~

to tu sprawę kas pomocy na wypa
dek bezrobocia. 

Pomimo ogólnego niemal dążenia 
do koncentracji pokrewnych sobie 
pod względem zadań stowarzysje:ó, 
belgijskie syndykaty zawodowe, o
statniemi czasy rozszerzają coraz bar
dziej sferę działal.ności swej. Wiele 
!i nich nie ogranicza się o hecnie na 
tworzeniu kapitałów administracyj
nych, na propagandzie, agitacji i 
tworzeniu funduszów strejkowych 
oraz kas oporu, ale przechodzą sfery 
działań, objętej dotychczas niemal 

' wyłącznie przaz stowarzyszenia wza
jemnej pomocy. Syndykaty zawodo
'We wydają też .obecnie zapomogi na 
wypadek choroby, kalectwa, starości 
~ t. p. Oczywiście podobne rozsze
tzenie działalnośei lilyndykatów zawo
dowych szkodzić musi z natury rze
czy-instytucjom specjalnie sprawom 
ibezpieczeniowym po:iwil}conym, syn
i:lykaty powyższe jednak wstąpiły na tę 
drogę, celem przyciągnięcia ku sobie 
większej liczby członków, włdząc zaś 
N tern swą korzyść nie zechcą za
\)ewne cofnąć się z tej drogi. 

Wynikło wobec tego pomiędzy 
stowarzyszeniami obu kategorji wiel
kie współzawodnictwo w zdobywaniu 
członków. '!J tego powodu również 
·w3powiedziano się na zebraniach 
kongresowych za rozgraniczeniem sfe
ry działalności tych instytucji w ten 
sposób, żeby wszystko, co ma łącz· 
ność z płacą zarobkową, z walką o 
jej powiększenie, stanowiło zakres 
działania syndykatów zawodowych; 
troska zaś o pomoc w razie choroby, 
kalectwa i innych nieszcz~śliwych 
wypadków, których przyczyną nie 
była praca zawodowa, oraz sprawa 
udzielania emerytur starczych i za
pomóg sierocych - pozostawioną zo
stała nadal towarzystwu wzajemnych 
tJ.bezpieczeń. 

W razie przeprowadzenia takiego 
podziału, walka z brakiem pracy, 
tworzenie kas strajkowych, oporu i 
t. p. stanowiłoby zakres działania 

Z piimlennictwa. 
,Lilly V o y n i c h (Lilla W ojniczowa). 

Preyjaźń Preerwana. 

Powieść. Z upoważnienia autorki 
przełożyła z angielskiego Marja Kre
czowska 1913. Spółka ~akładowa 
.Książka" - Kraków. 

(„An Interrupted Friendship",Hut
ohison, 1910). 

Marja Kreczowska przyswoiła te
raz literaturze polskiej drugą po-

. wieść *) LilJy Voynich. · 
PrzyJaźń Przerwana jest to wielka 

bistor.ja przyjaźni trojga niezwyk
łych ludzi. 

. Bohaterem powieś~i ,jest Feliks 
ivarez, tensam, co później nosi przy
mek Szerszema. 

Feliks Rivarez jest człowiek o 
duszy niebywale pięknej, potężnej i 
skąplikowanej. Jest on "jednym z o
wy0h duchów niezwykłych, co niby 
gwiazdy promieniują blask", "znać 
których jest wielkin1 przywilejeru 
twykłycłl śmiertelników, ale których 
niebezpiecznie jest kochać zbytnio". 

Bo gdy my oodaiemy się im ca
lym sercem, m~iemając, że posiada
my ic.h przy3r.ź:ń, w rzeczywistości 
jesteśmy Jm tylko ci~żar11m. . 

Charakterystyka Rivinęza irnleżl 
właściwie do analizy "Szerszenia', 
gdzie postać ia zajmuje cał~ pierw
szy plan. 

*) Pierwsza byłA: Szerszeń, · Kraków, 
,Książka". 1912. 

' (' W'f :u:n~--t:~E "Ł~D1;Kt-.. t gruanłt UU r; _ _.,==---------------M-"_2.;..71;.;~·-,_ 
syndykatów. Z drugiej zaś strony kłada czytelnie, bibljoteki, muzea i 
kasy tej kattgorji, rozmnożone ostat- gabinety naukowe; 3) urządza wy
niemi czasy w "\\-ielkiej liczbie, cie- cieczki i 4) wydaje utwory naukowe 

i artystyczne. 
szą się takiem poparciem i opieką ze . 'l1ow. "Wiedza", mając na wzglę-
strony urzędów miejskich i prowin- dzie jadyme cele naukowe, stoi po 
cjonalnych, ~e wobec nich stowarzy- za obr~bem wszelkich partji poli· 
szenia, oparte na zasadach pomocy tycznych, wobec czego agitacja za
wzajemnej ostać się nie mogą. równo polityczna jak religijna wyłą-

czoną jest zupełnie z zakresu dzia-
Dlatego też postanowi· no orga- łalności Tow. 

nizować międzypartyjne syndykaty i :B1ormalnymi założycielami jego 
wyłącznie celom samopomocy je po- byli pp.: Władysław Weil, Jan Arku
świ~cić. szewski, dr. Ignacy Watten i inż. Lu

W dziele tern jednak również u
jawniło słę dążenie do rozszerzania 
kompetencji tych instytucji, czyli to 
samo, na czem opierano zarzuty, wy
mierzone przeciwko syndykatom za
dowym. 

Wytworzył· si~ zatem węzeł, któ-

cjan J ętkiewicz. 
Działalność Tow. podzielon~ była 

na kilka sekcji: 

1. W Sekcji odezyfowej odbyło się: 

W roku Odczytów i Słucha-
sprawozd.*) po~atlauek czów 

uaukowy11h 

Przeciętna 
liczba 

słuchaczów 
na. odczycie. 

ry zwolennicy syndykatów ruchu 1908-9 40 1,760 44 

narodowego proponowali rozciąć w i!~g~i~ 1~ 1 ~~g ~~ 
ten sposób, żeby stowa1·zyszenia po- l1Hl-l 2 5 584 117 
mocy wzajemnej łączyły się i stały 1912 -13 23 3299 144 
się częścią organiczną syndykatów -- -- - - - ----- -------
zawodowych, w przeciwnym razie bo- . Razem 94 7rl93 
wiem przepowiad!!li stow1:1rzyszeniom Odczyt,y urządzano przeważnie w 
tym powolny upadek. salach Stow. i jadalniach fabrycz-

Sprr.wy powyżej opisane były nych, udziel_anych na ten _cal zupeł
rówmeż przedmiotem omawiań na me bez~łatrne. Sfarano SH~ przysto-

sować 1e do poziomu umysłowego 
kong~_esachz~wo~owych, zwołan~ch w słuchaczów i ich potrzeb; w tym ce-
Bi:ilg}l ostatmeun czasy. Jak się ta lu bywały one przeważnie ilustrowa
walka wzajemna dwu kategorji sto- ne przezroczami, których Tow. po-
warzyszeń skończy - przyszłość o- siada obecnie 1250. . 
czywiście pokaże· przewidzieć jednak Preleg~ntó~v. zarząd wyszukiwał 

. ' . . z posród sił mieJscowycb, przyczem 
pra~Ie napewno można, iż zwymęz- przyjął zasadę wynagradzania za od-
cam1 będą syndykaty zawodowe. czyty i czytanki, jako słuszną i pra· 

Marek Leoh e Maeowsea. ktJczną. 

Dzialalnolf i byt 
Slow. 16dzkCch. 

Il. 

Za wejście pobiera się po 5 kop., 
członkowie mają wstęp bezpłatny. 

Urządzanie odczytów napotykało 
poważne trudności natury formalnej 
i materjalnej, lrnszty bowiem każdego 
odczytu, przy b. niskiej opłacie za 
wejście, i=:ą znaczne. 

'rrudności formalne są również 
znaczne. 

Towarzystwo „Wiedza". Tak naprz. w jednym roku 
Druo-iem rnłodszem lecz niemniej . 1911-12, opracowano program 197 

-pożytecz~iem' Stow. oświatowem w pogad~nek. rrnul~owych z różnych 
Łodzi, 7est Tow: "Wiedza", założone dz1~dzm wied~y I przygoto~ano ~a
w końcu 1908 r. Rozpoczęło ono swą terJał _d? 65-ciu czytanek 11t~!8:ck1ch 
działalność 26 września tegoż roku; z celnJ?J~z~ch utw?rów .PO~ZJI 1 pro
sprawozdanie nasze obejmuje zatem z~ polskie). Na "ygłoszeme pow_yż
okres pięcioletni i ko.ń.czy si~ duiem s~yc~ ten_iaiów podano do zatw1er-
20 września l9J3 r. dzema \\ładz 40-s_tu prelegentów. 

Według ustawy, zatwierdzonej Nrnstety pozwolenia na. odczyty 
80 lipca 1908 r., Tow. "Wiedza" ma prZJ:Ohodzą tak póź~o, .że. w tym 
na celu szerzenie i popieranie oświa- C?asie ~ac}l?dzą powazne. zmrn?y u~ 
ty wśród ludności rn. Łodzl i jego rnem~żllw1_a.)ące urządzame w1ększeJ 
przedmieść. · częsc1 proJektow anych pogadanek 1 

Dla osiągnięcia tego, Tow. 1) or- czytanek. 
ganiZUJe serje odczytów systematycz- ----;;:-)Rok sprawozdawczy Tow. „Wledza" 
nych; 2) pojedyńcze odczyty ze wszy- obejmu Je zwyk1e oi.rę g czasu upJywaJący od 
stkich gał~zi nauki i sztuki, oraz za- listo .iada do lis topada. 

PozwoleniR. na kursy wieczorne 
o które 'rowurzys1 wo czynHo stai 
rania w ciągu trzectl la t, \\' tadze odj 
mówiły. ' 

2. SBkc}a czytanek dla dzfeci urzą
dziła: 

W roku czytanek 
190~-9 52 
1909-10 60 
1910-11 47 
HHl-12 33 
1912-13 21 

na których 

było słuchacz. 

10,500 
8,250 
6,568 
6,754 
4,929 

Razem 213 37,001 

przeciętnie 
słuchacz. 

na odezyL 
200 
137 
139 
205 
235 

Czytanki te, przeznaczone dla 
najmłodszej dziatwy, w wieku od 
lat 5 do 10, wygłaszane były co nie
dziela, po południu, jednocześnie w 
kilku salach fabrycznych, położo
nych w rozmaitych dzielnicach ID!a
sta. Za wstęp dzieci płaciły po 2 ko
piejki. Czytanki ilustrowano obraza
mi niknącymi. Treść stanowiły baś
nie, opowiadania, życiorysy, podróże 
i powiastki z życia zwierząt, w o
pracowaniu wybitnych autorów, a 
uwzględnieniem strony naukowo-o. 
bycza) owej. 

Pomimo przeszk6d, niezale~nych 
od zarządu, oraz wielu trudności na-· · 
tury technicznej, frekwtmcja ogólna 
znacznie wzrosła. Zmniejszenie si~ 
zaś rocznej ilości czytanek tłuma
czyć sobie należy zmniejszeniem 
liczby prelegentów; część ·których 
przeszła do sekcji odczytowej. 

O ile odczyty dawały naogół po ... 
ważne niedobory, o tyle czytanki 
przynosiły zyski. 

(D. o. n.) 

(Kor. wł. „N. K. Ł. 111
). 

Berlin, 30 listopada. 

Cała prasa niemiecka bez różni
cy kierm;Jm partyjnego potępia zaj
ścia w Saverne i prowokujące stano· 
wisko wojsk& woliec ludności. 

O zajściach przedwczorajszych 
nadchodzą wciąż jeszcze nowe szcze
góły. Interesujący jest pod tym 
względem telegram strassburskiego 
korespondenta „Berlin. Tagebl.", któ· 
ry donosi dzisiaj pomiędzy innymi 
co następuje: W miarę, jak rozcho-
9zą się szczegóły o zajściach .w Sa
verne wzrasta też rozgoryczenie. 

W Saverne zapewniano m.me, ts 
prokurator przesłuchał już wszystkie 
oso by, aresztowane wczoraj w polu, 
dnie przez wojsko. Aresztowanych 
zamknięto w piwnicy, służącej do 
przechowywania węgla. 

Cały dzień oczekiwały przed ko
szarawi tłumy ludzi, aby dowiedzieć 

Artur Burt o n, młody i obie
cujący młod:z1eniec o wybujałym in
telekcie, o kryształowej duszy, wraż
liwej na każde piękno życiowe, uni
kającej wszystkiego, co jest brzyd
kie i plugawe na świecie, na wjeść o 
konwencjonalnem kłamstwie ukoc,ba
nej matki I najukochańszego swego 
wychowawcy, o zdradzie swych prz:v
jaciół i ukochanej dziewczyny, popeł
nia na sobie osobliwe samobójstwo. 
Samo b61stwo to polega iia tern, że, 
zostawiając wszystkie posi;laki uto
nięcia, Artur ucieka do Amery1d, aby 
tam rozpocząć nowe życie, odrodzić 
się w innej postaci. Tak rodzi się 
Feliks Rivarez. 

resowność poczynań ludzkich. I u- cierpienia fizyczne tych ludzi w .ża
sposo bienie to stać się ma przyczyną den sposób nie wstanie są złamać 
wielu bolesnych przejść dla niego i ich hartu duszy. Jest to stały: 781.t-

Zycie Rivareza w Ameryce było 
straszne. Glód, nędza, wyzysk naj
straszniejszy, niedola i niewola dały 
mu się dobrze we znaki. Zbity do 
kalectwa, dostaje się w końcu, jako 
błazen, do wędrownego cyrku, zkąd 
już tylko śmierć, zdaje się, może go 
uwolnić od poniżenia i ni6wo1i. 

Naturalnie, że przejścia te mu
siały głęboko oddziałać na takiego 
człowieka, jak Rivarez. Ale rzecz 
przecudowna, nie zdołały go zniwe
czyć, zetrzeć, zbrukać, znieprawić. 
Rivttrez zostaje tym, czym był; szla
chetnym, wzniosłym samozapartym. 
W jego połamanem ciele żarzy się 
po dawnemu pięk:.a dusza. Przybyła 
tylko i wszechwfadnie zagnieździła 
się nieufność, podejrzliwość, niewia
ra. Począwszy od rzeczy boskich, a 
skończywszy na rzeczach ziemskich 
Rivarez przestał wierzyć w bezinte-

jego przyjaciół. motyw Wojniczowej. , 
W takim gorzkim usposobieniu i Dla .ratowania siostry, Rene u~ 

w ostatnie_j nędzy poznaje Rivarez daje s'ię do Ameryki, gdzie spotyka 
Rena Martela, .Jednego z członków si~ z Riv-arezem w niezwykłych wa· 
ekspedyoii naukowej. Rene pochodzi runkach. Rene jest panem sytuacji, 
z rodziny arystoJ{ratycznej, bogatej 1 Rivarez umiera z głodu. Z litości, a 
w przejścia, ale niezbyt bogatej ma- jeszcze bardziej pod wpływem sytua
ter~alnie. Jego ojciec zapamiętały cji, Rene ratuie Rivareza od śmierci 
egiptolog zachował wiernie tradycje głodowej. Odtąd między nimi zawią· 
i honor wielkiego rodu, ale mało zuje się szczególna przyjaźń, którą 
interesował się wychowaniem tro~ga żadne niebezpieczeństwo złamać nie 
swych dzieci, z ~tórych każde rea- potrafiło, ale którą przeźreć ma jad 
gowało inaczej na to milieu, w któ- nieufności Rivareza. 
rem się wychowywało. Najstarszy, Sympatja wzajemna, nieuświado„ 
Henryk, człowiek przeciętny, słabego miona, na razie pcha ich do siebie i 
charakteru, uległy otoczeniu, .zupeł- obaj w końcu oddają się sobie bez 
nie się w niem pogrąża. Rene, cha- rnstrzeżeń. · 
rakter silny, wytrwały, mający w Analiza i synteza te1 przyjaźni 
v.drowym ciele zdrową i złotą duszę, Jest prześliczna. Widzimy przed o
nie zna żadnych komprqmisów dla czyma grę półświadomych popędów, 
siebie, pełen _jest pobłażania dla dru- ~ałamania się dusz czystych, goto
gich. 'l'acy ludzie gdy raz kochają wych w każdej chwili na samopale
- czynią to bez granic. Małgorzata ńie· Wszystkie zdarzenia tej prze. 
przypomina w tym względzie sw'ego piękneJ histor ii odstaniają nam pięk
brata, ale jest to . natura bardzo no mHośc1 przyjacielskiej. Za tło slu
skom pliko wana, czułostkowa, ale i ży im nalnr: podzwrotnikowa. 
kapryśna,na co złożyło się wiele oko- . . , „ , . 
liczności, między innemi i to, że Mał- , ~Vró?IW<:>ZJ ~o E~ropy, R1v~rez 
garzata przykuta. 7est nieuleczalną od~a1e się powoh swoim. m~rzemo~ 
chorobą do łoża boleści. po~1tycznym, których. htstorJę. ~naJ-

du7emy w Szerszenm. Atoll Jego 
:Mistrzowską ręką autorka odsła- ambitna natura pragH 10 utaić pt·z ed 

11ia nam bezustannie duchowy stan ludźmi historję swych ci~żkich i po
tych osób, lubując się w postaciach niżających przejść w Amer.yce. Dla 
ułomnych, jak gdyby chciała poka- człowieka tej miary, śmierć jest 
za6, że piękno du.?howe idzie w pa- mniej bolesną od tego rodzaju upo
rze z brzydotą fizyczną. Przytem korzeń moralnych. Ale tajemne prag· 
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Jię czegoś więcej o losie aresztowa
nych. 

Patrole chodzą po mieście, Jed
uym z nich dowodzi porucznik von 
Forstner. Ma się wrażenie, że spro
wokować chcą nową aferę. 

Gdy pułkownik Reuter wczoraj 
po południu ukazał się konno przed 
koszarall!i, odezwała się doń pewna 
.1robieta: Proszę mi zwrócić mego 
syna, gdyż potrzebuję go do pracy. 
.?ułkownik odpowiedział: "Prosz~ trzy
mać gębę, - niech się pani uda do 
sądu". 

Kilkanaście osób musiało się u
dać pod opiekę lekarską z powodu 
poturbowania ich przez żołnierzy. 

Cała prasa alzacko - lotaryńska 
pot~pia zachowanie się wojska i wzy
.va do spokoju. Odpowiedzialność 
5a wypadki spada jedynie na władzę 
wojskową. 

Rekruci, którzy o całej sprawie 
donieśli do gazet, ukarani zostaną 
jako spiskowcy na podstawie § 101 
wojskowego kodeksu karnego przez 
sąd wojenny. 

Utrzymuje się pogłoska, że po 
~ałatwieniu tej sprawy porucznik 
v. Forstner i pułkownik v. Rf:luter 
zmuszeni zostaną do podania się do 
dymis,ji. 

Miasta Saverne czyni dzisiaj wra
~enie _jakoby znajdowało się w sta-
11ie oblężenia. Pomiędzy władzą cy
;vilną a wojskową, .jak stwierdzić zdo
łałem, istnieje konflikt poważny. -
Z Saverne donoszą w dals~ym ciągu: 
Rada miejska w Saverne zgromadzi
\a się w sobotę po południu na nad
zwyczajne posiedzenie, na którem u
chwalono wysłać protesty do cesarza, 
)amiestnika cesarskiego w Alzacji, 
\anclerza rzeszy i ministra wojny. -
Kanclerz Bethmann-Hollweg i mJni
-ster wojny z. Falkenhayn, odpowie
diieli natychmfost, te spraw~ zbada
ią i winni zostaną ukarani. 

Porucznik v. Forstner, jak obie-
6a1ą pogłoski, ma jeszcze wi~cej win 
oprócz sprawy co do owych wyra
ień o „wackasach". Mówią, że cho-
1zi o jakieś przewinienia na tle se
ksualnem, jakich się rzekomo dopuś
cić miał podczai! ostatnich mane
-wrów. 

W sprawie tej toczy sifl śledz
two, o którego wyniku nic nie wia
<lomo, gdyż władze zachowują jak 
najściślejsze milczenie. 

Demokratyczna berlińska "Mor
gen post" rozpowszechniana w blizko 
pół miljonie egzemplarzy, wylicza na
st~puiące winy l_)orucznika Forst
nera: 

1) Zbiegowiska i skandale w Sa-
1etne z atakami żandarmerji i po
!icji. 

2) Protesty obywatelstwa i wy
działów powiatowych. 

3) Interpelacje, skargi i t. p., 
~e strony sejmu alzackiego. 

nienie każe mu ścierpieć wszystko. 
Pragnie utaić przed ludźmi ogrom 
przeżytego bólu. 

W tym czasie poznaje Małgorza
tę i między niemi powstaje dziwny 
stosunek. Z początku rezolutnie we
soły, dziecinnie pusta przyjaźń, O· 
wiana czarem poezji i nauki, a która 
z czasem przechodzi u Małgorzaty w 
miłość. Rivarez, wierny uczuciom 
młodości, nie podziela tej miłości, 
może dla tego nie odczuwa on tego, 
co się dziej a... w duszy Małgorzaty. 
Histor,ja tęj przyjaźni-miłość jest 

· czarująca. Przeczulona natura Mał· 
gorzaty umie czytać w duszy Riva
reza i odgaduje ona wszystko co 
pl'zeszedł. On zaś zamknięty w so
bfo iest na straży. Taj~mnicę jego 
~na Rene-co tylko powiększa obawę 
Rivareza. 

W pewnej chwili wielkiego na
pięcia serdeczności z ust Małgorzaty 
padają słowa objawione przez miłość 
-raniące śmiertelnie dumQ Rivareza. 
Przekonany o zdradę ze strony Rene 
zrywa on nici przyjaźni z Małgorzatą 
i jej bratem, ucieka do Wiednia i 
Włoch, gdzie go znów widzimy w 
Szerszeniu. 

Ucieczka Rivareza jest śmiertel
nym ciosem dla Małgorzaty, która 
odtąd „żywy trup", w papyrusach 
ojca szuka dalszej treści życia i dla 
.Rene, który niezdolny zaczynać życia 
na nowo nawet w rodzinie swei nie 
znatduie ukojenia. Jednakże czyn 
Rivareza ~ostaje mu-jak przystało 
na prawdziwych przyjaciół-przeba
czony i zapomniany. 

4) Układy dyplQmatyczne z Fran
cją. 

5) Krótkie . zapytania i interpela
cje w parlamencie niemieckim. 

6) Podróże służbowe komenderu
jącego generała do Berlina, do Sa
verne i gdziebądź. 

7) Konflikty rządu alzacko-lota
ryńskiego z władzami wojskowemi. 
· 8) Przesilenie w urzędach na-

miestnika i ministrów alzacko-lota
ryńskicb. 

9) Zawieszenie stanu oblężenia 
nad miastem Saverne jeśli nie praw
nie, .to faktycznie wobec niedawnych 
wypadków. 

10) Aresztowanie radców sądów 
ziemiańskich, prokuratorów i t. d. i 
trzymanie ich w piwnicach koszaro
wych. 

11) Apel obywatelstwa miasta 
Saverne o opiekę do Rzeszy. 

12) Skandal światowy, który do 
tego stopnia _jest śmieszny i niesły
chany, że powaga Niemiec do reszty 
upadła. 

Lista ta jeszcze nie jest r.ałl\. 
Wystarczy jednak jako dowód, jak 
doskonale Niemcy umieją zjednywać 
sobie sympatję i dokonywać zwy
cięstw moralnych nietylko w Alzacji, 
lecz i w świecie całym. W Zabern 
muszą sędziowie i prokuratorowie 
siedzieć w lochach. Porucznik For
stner jednak nie siedzi; on spaceruje 
sobie, eskortowany przez czterech 
żołnierzy, uzbrojonych od stóp do 
głów. Czyż istnieje ,jeszcze lepszy 
widok, jak widzieć porucznika pru
skiego w towarzystwie czterech ŻOł
nierzy z nasadzonemi bagnetami, ku
pującego czekoladę w składach? Hur
ra! Hurra! Hurra!-wykrzy kuje w koń
cu „Morgenpost". 

K. 

Wiaaomości ogólne. 
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O Duma i świece. Duma 
państwowa, jak donosi "Now. Wrem.", 
zwróciła uwagę na to, że dotychczas, 
większość wagonów kolejowych o
świetlana )est świecami. Ze swej 
strony, ministerjum komunikacji 
przedsiębierze środki, celem zastą
pienia świec elektrycznością. 

Do budżetu w r. p" wniesiono 1,4 
milj. rb. Jednak (melancholijnie za
znacza "Now. Wrem."), reforma ta 
w całej ro~ciągłości przeprowadzona 
b~dzie niezbyt prędko, ponieważ o
gólny, potrzebny na ten cel wyda
tek, wynosić ma 6 mil. 

C Zołnierze-emeryci. Mi
nisterjum skarbu wydało kasom 
skarbowym rozporządzenie, stosow
nie do którego dymisjonowani żoł
nierze i ich rodziny, pobierające e-

merytury, mogą je otrzymywać 
wprost z kas gminnych. 

Dotychczas emerytury te wypła
cały jedynie kasy powiatowe, co 
było zbyt uciąWwe i kłopotliwe dla 
tych, któr~v zdala od miast miesz
kają. 

Z Cesarstwa. 

A O wolność zebrań. -
Z Rygi telegrafują do „Rieczi": Od
było się zebranie 144 pełnomocników 
60 fabryk, zatrudniających 17,000 ro
botników, oraz 30 prMdsta.wicieli fa
bry.kantów, w sprawie ogólno-miej
skiej kasy chorych. 

Fabrykanci ryscy, jak zaznaczy
liąmy, zgadzaią się na zorganizowa
nie ogólno-miejskiej kasy chorych, 
jednakże robotnicy oświadczyli, że 
sprawa organizacji kas chorych nie
może posunąć się naprzód, dopóki w 
poszczególnych fabrykach nie zosta
ną dozwolone zebrania robotmcze dla 
omówienia sprawy kasy chorych. 

Robotnicy oświadczyli, że dla 
nich sprawa zebrań ma ważniejsze 
znaczenie, niż samo prawo o zabez
pieczeniu na wypadek choroby. 

A Echa sprawy Pietrowa. 
Po obznajmieniu się z wynikami re
wizji w sprawie bicia Pietrowa, p. 
Ruchłow napisał do p. Sazonowa list, 
iż wszyscy kolejarze, których udział 
w tern zaJściu stwierdzono, będą su
rowo ukarani. List ten zadowolił p. 
Sazonowa. 

P. M. A. Makłakow zaś, co do 
żandarmów, zamieszanych w tej 
sprawie, iadnych informacji nie 
udzielił. 

A „Reforma". Kurator ka
zańskiego okręgu naukowego polecił 
dyrektorom gimnazjów zawiadomić 
rodziców, iż od Nowego Roku wpro
wadzone zostaną nowe uniformy dla 
młodzieży szkolnei. Uniformy te bę
dą jasne i w każdej szkole innej bar
wy. Zmiana barw spowodowana zo
stała tero, iż ciemne dotychczasowe 
barwy uniformów mają wzbudzać 
„ponure myśli" u młodzieży. 

Z Litwy i Rusi. 

X O szyld polski. Z Mińska 
donoszą, że sędzia pokoju uniewinnił 
miejscowego przedstawioiela .firmy 
„Cmielów", oskarżonego przez policję 
o wywieszenie szyldu polskiego. 

Oskarżał pomocnik policmajstra 
miejskiego. 

X Rewizja wydziału śled· 
czego. Wice dyrektor departamen
tu policji, Wasiliew, przybył do Wil-

Takie są dzieje "Przyjaźni Prze- ków, to naszym zdaniem Rivarez nie 
rwanej". Autorka z niezwykłą siłą mógł nie wiedzieć co się dzieje w 
maluje stany duchowe świadome i duszy Małgorzaty, co przecież wi
podświadome swych bohaterów. O- działo całe jej otoczenie. Nie mógł 
powiadanie jej przykuwa czytelnika nie rozumieć, że w tych warunkach 
bogactwem. światła, barwnością stylu, czyn Rene, jak Sll,:dziJ, nie mógł 
pięknością ludzi i zdarzeń. Potrafi mieć cech zwykłego przestępstwa. 
ona z każdej, często naiwnej, sytuacji Ze ciekawoś Małgorzaty i brak wy
wydobyć głęboki sens moralny, Sty- trwałości Rene mogły być podykto
lizacja postaci jest przepyszna. W wane li tylko ogromem miłości i 
całości zaś, wieje z kartek tych współczucia do niego. Rivarez jest 
wielki duch romantyzmu, krusiJąoy zbyt inteligenty, zbyt subtelny, aby 
kopję o podniosłość duszy człowieka. nie wchodzić w pobuatci uczynków 

Tłumaczenie pani Kreczowskiej swych przyjaciół. 
jest piękne, barwne, potoczyste. Dla tego brutalność jego jest nie 
Chwilami zapomina się, iż się ma do wytłornaczenia. Chyba, że przy
przed sobą tłumaczenie a nie orygi- jąć należałoby wraz z Małgorzatą, iż 
nał, tak dalece tłumaczka umiała za- Rivarez ucieka od niepoż~danej mi
chować cały subtelny czar utwotu. łości. Wszystko inne byłoby tylko 

Centralnym punktem powieści chęcią zagłuszenia sumienia. Wiele 
jest zerwanie przyjaźni przez Riva- okMiczności przemawia za tern (list 
reza, wywołane wyznaniem Małgo- Marchanda, unikanie wyświetlenia 
rzaty. Pytanie więc, ozy akt Rivare- kwestji). Ale jak wytłomaczyć sobie 
za jest godziwy i logiczny i jak au- brak pobłażliwości dla ułomnej isto
torka nań się zapatruje. Otóż co do ty wzbudzającej w nim litość? 
autorki, to nie wypowiada ona się Wszak zerwanie jest dla niej wyro
jasno, zostawiając kwestję przyczyn kiem śmierci i Rivarez nie czyni nic 
niewyjaśnioną. Mamy bowiem trzy dla złagodzenia ciosu. On, zwykle 
wersje. tak subtelny, tak wspaniałomyślny? 

Pierwsza Rivareza, zrywającego Być może atoli, iż pochłonięty w 
na skutek zdrady Rene; druga Mał- swych marzeniach politycznych nie 
gorzaty, którą widzi w zerwaniu Ri- , dostrzega on ani uczuć Małgorzaty, 
vareza "wstręt jaki w nim obudziła ani zacnośd Rene, lecz uderzony w 
miłością, której nie chciał"; trzecia najczulsze miejsce, pragnie zupełni e 
Rene - upatrującego w ucieczce Hi- porwać nici co go do życia przyku
vareza chęć Zirwania krępujących wały. Wszak takim ,rzedstawia go 
go węzłów przyjaźni. Która z tych nam autorka. Wówczas rn::. pomoc ze 
wersji jest prawdziwa - nie wiemy. wszystkich kryióweK d-:.iszy wypełza 
Być może wszystkie razem. gad podejrzliwości i Gl)anoWUJe go 

Co si~ za& tyr,zy lo~iki wypad- komoletnie.. 

na - jak pisze „Kur. Lit." - dla 
dokonania rewizji wydziału policji 
śledczej. 

Byłego naczelnika wydziału, Fie~ 
dotowa, po złożeniu raportu przez u~ 
rzędnika przy gubernatorze wileń1 
skim, ks. Szachowskoja, przeniesion~ 
na posadę komisarza policji powia.to ... 
wej. -

.. . „ ... 
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Vłiadomości kraiowe, , r 

+ Zawieszenie pisma. W'y
dawniotwo „Gazety Kieleckiej" zo·· 
stało ·zawieszone. Redakcja tego pi
sma, zawiadamiając o tern swych 
czytelników, nie podaje terminu, w 
którym wydavynictwo ma być wzno
wione. "Ga7,eta Kielecka" założona 
została przed laty czterdziestu trze
ma, wychodziła pierwotnie dwa razy 
tygodniowo, w ostatnim zaś roku trzy 
razy na tydzień. + Powszechne nauczanie. 
Magistraty Sierpca, Rypina i Do
brzynia nad Wisłą przyj~ły sieć 
szkolną. 

+ Ofiara p. Skłodowskiej' 
Curie. Wczoraj, zarząd Tow. nau- ' 
kow0go warszawskiego otrzymał list 
następujący: 

„Maiąo najwiQksze uznanie dla 
działalności T-stwa naukowego war
szawskiego w zakresie popierania 
rozwoju polskiej nauki, przeznaczam 
dochód z mego odczytu (2 grudnia 
r. b.) na cele pracowni przyrodni
czych tego Tow. i na ten cel · skła
dam przy niniejszem rb. tysiąo 
(1000). - Warszawa, dnia 1 grudni& 
r. 1913. (podpis) Marja Skłodowska 
Curie•. + Mają czas. „Riecz" pisze: 
Z nadesłanych do ministerjum spraw 
wewnętrznych sprawozdań o ruchu 
w instytucjach włoś~iańskich Kró
lestwa Polskiego przekonano siQ, te 
niektóre sprawy, datuJą0e się jeszcze 
z początków r. 1912, nie zoEthły do
tychcias przygotowane prze~ komi
sarzów. 

Uznając taką zwłok~ za nadzwy
czai szkodliwą dla pomyślnego biegu 
urządzeń rolnych, ministerjum spraw 
wewnętrznych uznało za niezbędne 
wyjaśnić, że wszystkie sprawy zgło
szone do 14 września, powinny być 
załatwione do dn. I lutego następnego 
roku. + Ciągnienie V•ej klasy. -
201-ej loterji klasycznej Kr4lestw~ 
Polskiego rozpocznie się d. 9 b. m. 
i trwać będzie 10 dni. + Katastrofy k61ejowe. -
W związku z coraz częstszemi kata
strofami na kolejach, naczelnikom 
kolei rozesłano okólnik, w którym 
zarząd główny kolei zwraca uwagQ· 
na „smutny i ciężki szereg katastrot 

Odtąd zło zasłania mu eałkłem 
oczy. Nie podjąwszy żadnych kro
ków dla wyświetlenia prawdy, on, tak 
wyrozumiały, ucieka bez słowa poże
gnania, bez jednego słowa pociechy. 
Ta uległość złym instynktom, czym 
go w momencie najważniejszym czło
wiekiem :fizycznie i moralnie słabym, 
nie obliczaj~cym kroków swyoh, nie 
analizującym swych uczuć. 

My atoli nie możemy wybaczyć 
Rivarezowi, że tak łatwo daje Sifl 
opanować tej zmorze, że tak łatwo 
sprowadza do jednego mianownik~ 
słabostki ludzkiego serea. Wyda1e się 
nam, iż w chwili swego moralnego 
upadku, za dużo miał jeszcze sił fi
zycznych i duchowych, aby si~ dać , 
pokonać, że poddając si~. popełnia , 
akt tchórzostwa, pozwalający pode)~ 
rzewać go przez swych przyjaciół, ; 
właśnie jego, o zdradfl ich świQte} 
przyjaźni. , 

Człowiek uczciwy dopóki mu 
tchu starczy powinien bronić bogów 
swych nie tylko przeciwko obcym, 
ale nawet przeciwko samemu sobU:.. 
Popełniając mord moralny, na swycl. 
przyjaciołach Rivarez nie może okU<c 1 

pić winy swej bohaterstwem na polu · 
chwały. 

Krok jego będzie w każdym ra„~ 
zie złem, na wytłumaczenie któregv 
można sit~ chyba powołać, że wszel
kie zło rodzi zło. 

Dr. Stefan Liehtenstein. 

• • 
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s ofiarami w ludziach, co . wymaga, 
by zarządy kolei poszczególnych do
ło'1y:ty usHnych starań, celem osiąg
nięci a bezpfoczeństwa ruchu". 

· W związJrn z zamachami, zarząd 
'kolei zaleca przedsię\niąć srodki, 
celarn ochrony ró:l'.nych rnater.jałów, 
złożonych wzdłu~ toru i będących 
często narzę dzi em zamachów. 

Na dystansach, szczególnie nie
bezpiecznych, zaleca się władzom 
gubernjalnym wprowadzić lepsze o
świetlenie i urządzić obchody stra
~y pieszej, oraz rozjazdy patroli kon
~ych. + Po złote runo. Do Cheł
illa. od . pewnego czasu przy,'bywają 
większe part.je rosjan z różnych miej
scowości Cesarstwa i poszuku1ą po
ead. Rązpoczął si<' . 1 11 również zjazd 
etatowycłł urzQdnild1\\0

, którzy z bra
ku w Cheł;mie lokali pozostawiają ru
~homości na dworcu kolejowym. + T1•~getlija małżeńska. -
We wsi Niechcice, pod Rozprzą, w 
gubernji piotrkowskiej rozegrała się 

. atra.szn& tragędja małżeńska, 
Mieszkał ta'.m krawiec, Abram 

Sułkowski, lat 28, który w roku 1912 
oMnH się po raz drugi z 21 -letnią 
Perlą CwH}chówną z Piotrkowa. Z tą 
drugą żoną miał już dziecko. liczące 
obecnie 18 tygodni życia. 

Po ślubie S. mieszkali jakiś czas 
w Łoqzi~ gdzie im się jednak źle 
wiodło . pod wzglę_dem materjalnym, 
wobec czego dla poprawy losu wyje
~hali do Ntecbcic. 

Tuta , zaraz po przyjeździe, Per· 
\Ą p·rzestała się podobać mężowi, któ
ry w ostatnich ·czasach zaczął bić 
qiemiłosiernie żonę, dokuczając jej w 
okrutny sposób, nie dając cz~sto jeść 
"I.ni pić po całych. dniach. 

W ubiegły poniedziałek wieczo
rem, S. napadł na żonę i skatował ją 
$traszn~e, poczem kobjeta się rozcho
rowała i w środę wieczorem zmarła. 
. S. wynajął furmankę i w nocy 
wywiózł zmarłą do' Rozprzy, gdzie 
ehcia&ją pochować. 

O 'wypadku tym dowiedzieli się 
jednak włoścjanie z Niechcic, lrtórzy 
11dali się gromadnie do Rozp'rzy, że-
1>y nie dopuścić do pochowania ciała 
'Przed stwierdzeniem przyczyny skonu 
i sprowadzili strażników, którzy za
bronili po grze bania zmarłeJ. 

S., widząc co się święci, zdołał 
się ulotnić i skryć. Po pewnych po
szukiwaniach ,jednak ujęto go i za
aresztowano .Przy badaniu zaprzeczał, 
jako by bił żonę, Zwłok dotąd nie po
chowano, cze·kają bowiem na dokona-
ni .e sekcji. ' 

Do Rozprzy przybył w sobotę 
}>O poł. naczelnik powiatu, lekarz po-
wią.towy i sędzia śledczy. · . 

, r 

rr!;ea,ławie'la 
' aJa 'la:;zyąij af>one>tfbw. 

Na trzynaste z rzędu przedstawienie 
· dla naszych prenumeratorów, które 
danem b~dzie · 

,. rodę 3 grudnia 
w teatrze Polslnm przy ul. Cegiel
nianej .N2 68 wybraliśmy głośną sztu
K~ Brieux'a 

I & stratu dokona · w tych dniach oglę- du przez „ciehego spólnika". Głów-0 a 1.e L'!lJI dzin 'studzien W naszem mieście, stud- nymi wierzycielamy SI\ firmy łódzkie 
nie niezdatne Jó użytlrn publicznego, i brzezińskie. 

Już tylko krótki okres czasu nas będą zamknięte. = (r) 50-lecie gazety nie• 
- (r) Tow. llPzewienia O• mięckiej. Miejscowa gazeta nie

dzieli od dnia,w którym we wszyst- światy zawiadamia, że w niedzielę mificka YLodzer Zeitung" obcbodzf 
kich krajach świata zablysną jasne dn. 7 b. m., o godz. 4 po południu, dziś 50-letni jubileusz swego istniP-~ 
światełka na drzewku Chrystusa- w lokalu przy ul. Mikołajewskiej nla. 
wem. .M 11 prof. L. Krzywicki wygłosi Z okazji tej redakcja pisma wy-

Wielkim, zaprawdę, jest dzień odczyt p. t. „Idea ludzkości i jej da1e zna~znie powiększony numer ju-
r0zwój". bileuszowy. 

ten - symbol rodzącego si~ wyzwo- Prawa fizycznej i psychicznej dzie- = (f) Z Tow. krajoznaw• 
lenia, braterstwa i miłości. dzit'zności, jako punkt wyjścia antro- czego. Wczoraj wieczorem w Tow. 

I dlatego wokół radość panuje, potechnlki. Idca cugerw:.mu. Kwestja krajoznuwczem odb;yło się zebranie 
dlatego płoną światełka, dlatego tłu- uzdolnjepia dzisie jszego pokolenia w członków. Między mnemi sprawam'. 
my ludzi w odświętnych szatach sia- porównaniu ze starożytnymi grekami rozpatrywany był wniosek jednego z 

1 rzymianami .. Brak faktów i spraw- członków, aby .sekc1a muzealna pra~ 
dają do wspólnej, bratniej wi<'czerzy dzań co do tego. Rozwój Intelektu cownła wspólnie z sekcją statystyczną. 
wigilijnej, śpiewają pieśni radosne. w przyszloścl, Zniedołężnienie ludz- Połączenie jednak prac tych sek

Lecz radość nie na wszystkich kości. Narzędzia oraz rozwój techni- cji jest trudne ze względu na roz
zabłyśnle czolach w tym dniu, kiedy ki sprawiają, że choć zmysły nasze bieżność ich zadań. Sekcja muzealna 
pono smutku na ziemi nie powinno tępieją, jesteśmy w stan1e ujarzmiać gromadzi numizmaty, wytw.ory cha· 

coraz bardziej przyrodę. Granice do- rakterystyczne danych okolic, foto
być wcale. Przez błyszczące okna skonałości rodu ludzJdego. grafje i t. p. zbiory, sekcja zaś sta
ciepłycb, wesołych komnat wglądać Ceny miejsc od rn do 50 k., dla tystyczna zbiera dane cyfrowe o lud-
będą do wnętrza blado·sfne z mrozu, członków 5 kop. ności, wytwórczości, okolic kraju. 
wychudzone nędzą i głodem, smutne · = (k) U ~armaceaałl· ~· Na Tedy o pracy wspólnej nie mot~ 
twarzyczki ubogiej dziatwy. ostatniem rn1es1~cznen! zebranrn człon- być mowy, gdyż pochłaniała by ona 

. . lrów stow. 'WZllJemne.J pomocy pra- w ten sposób zbyt wiele czasu człon-
. I wchłnn1a? b~dą ciepło, które cowników apt~k gub. piotrkowskiej, kom jednej i drugiej sekcji. Możlf· 
rnh rozgrzać me zdoła, radość, która pod przewodnictwem prezesa S. Nie· we .jest tylko pomaganie sobie J>rzez 
nie ukoi ich smutku. mirowskiego, postanowiono zreorga- przesyłanie materiałów znalezionych 

Aby osłod7.ić choć ten ,jeden dzień nizo~ać działamość sekcji wyszuki- przy pracy w swoim zakresie, a po-
w szarym ich bycie redakcja No- wama pracy członkon! St?w. U~hwa: żytecznych dla dru·giej sekcji. Lem~ 

. · ' . " " . lono wotum n1eufnośc1 k1erowmkow1 bę,dzie to zwij\zeli: bardz.o luźny. 
"~ego KurJera ~ódzki_ego . odwoł~Je sekc7i i prowadzenie jej dalsze po- = (j) Z Tow. ,,Pri!Eyszłość'; 
się do sero ludzi, p0Jmu1ących me• wierzono zo.rządowL Dyr~;ury codzien- Onegda.1 ódbyło się, we własnym: lo
dolę legjonów nędzarzy. Sldadadajcie nie od godz. 5 do 7 wiec:r.. w lokalu .kalu. zwykłe tygo<iniowe zebranie 
ofiary, choćby najdrobniejsze: pie- Stow. 11rzy ~L Konst.antynowskiej cz.łoilków Tow. absty.nentów „Przy
niądze odzież bieliznę na podarek nr. 5 postanow10!10 P~.w1e~zy6 człon- sz~ość", pod przewodnictwem dr.Skal· 

. ' ' . kom, którzy sami zaofiaru;ą swe u- sk1ego. 
g~1azdkowy dla tych, .którzy moze sługi, gdyż stosowane dotychczas Referat pod tyt. „Alkohol i kul-
me będą w stanie kupić sobie ka- wyznaczenie dyżurujących według tura", wywołał ożywioną dyskusję, z: 
walkai chleba. Niech chociaż w tym liczby alfabetycznej okazało się nie- . kt?rej wyłonlły się następujące wnio-
jednym dniu nie będzie oka, .które- praktycznem. • - - ski: r • • • . • 

by na radoś6 innych patrzyło przez = (k) ~ow. o_p1ek! ~ad_ me• . Z powodu ~bl1ża1ących się świąt 
' . dorozw„n1ętem1 dz1ecn111. O· 1 zwjększonego w tym czasie spo· 

pryzmat łzy bó~u. . negdaj wiecz., w lokalu żyd. Tow. życia napojów alkoholowyoh, urzą. 
Ofiary przyJmuie redakcja „Kur- dobroczynności, przy ul. Z.achodniej dzać stale przed świętami odczyty · 

jera", składając od siebie na ten cel nr: 20, odbyłu się ogólne zebranie publiczne, w por0zumieniu z pokrew· 
10 rubli. członków łódzkiego żyd. Tow. opieki nem nlemieckiem Stow. miejscowem 

. Redakc.ia . nad umysłowo - niedorozwiniętemi p.' t. „ Trze~wość." Odczyty te mia-
dziećmi. łyby na celu głównie agitację wśród 

" „Now. f:tur. Łódzkiego". Zagaił posiedzenie prezes p. kobiet, Jako żon J matek, dla usunię-
Lichtenstein, przewodniczył dr. F. cia spo~ycia alkoholu. 
Klosenberg, w obecności asesorów Przyjęto wniosek dr. Skalskieg0 

rol!ll\iks. dr. Steinberga i Gurewicza, sekre~a- aby odczyty powyższe zapoc.•ątko· 
&118' u rzem był S. Lichtenstein. Prezes od- wał znany prelegent :p. Eugen)usz 

czytał sprawozdanie ze swej podró- Sokołowski. 
ży zagranicę, gdzie zaznajamiał się Drugi wniosek proponuje, aby 

- (f) Z magistratu. Za~o- z instytucjamj i zakładami dla urny- Tow. „Przyszłość", w celu odciągni~
wiedziane na dzień dzisieJszy rosie- słowo~niedorozwiniętych dzieci. cia ludu pracuiącego od odwiedzania 
dzenie komitetu kanalizacyjnego nie Następnie wywiązała si~ dysku- miejsc wyszynku, podczas dni śwlą
dojdzie do skutku, ponieważ prezy- sja w sprawie typu podobnego za- tecinych zwracało uwagę, za pośred
dent miasta, wraz z kilku członkami kładu w Łodzi. Kwestja ostatecznie nictwem prasy, na urządzane przez 
komitetu, wyjechali dzisiaj do Piotr- została przekazana do uznania za- różne Tow. kulturalno-oświatowe: od
kowa, aby przedstawlć gubernatora- rządu, któremu też powierzono opra- czyty, pogadanki, koncerty popular~ 
wi projekt kanalizacji. Zebranie od- cowanie planu budowy i urządzenia ne, czytelnie, wystawy, popularne 
będzie się dopiero dnia 6 b. m., z zakładu. Stwierdzono, że odezwa za- przedstawienia teatralne i t. d. 
udziałem twórcy projektu, inż. •Lin- rządu do ogółu dała pomyślne wyni• Opracowanie takiego informato
dleya i gubernat.ora piotrkowskiego. ki, gdyż zapisało się do Tow. wielu ra, pod tyt. „Jak robotnlk mote z. 

- (?) O dzierżawę gazow• członków. W końcu przeprowadzono pożytkiem spędzić dzień niedzielny", 
ni. Na życzenie gubernatora piotr· wybory członków zarządu, do które- podjął si~ opracować .Jeden z obec
kowskiego, udali się dziś do Piotrko- go weszli pp.: dr. Klosenberg, Lich- nych, "". celu rozpowszechniania go 
wa przedstawiciele obu konsorc)ow tenstein, dr. Sternberg, d-rowa Brau- wśród ludności. . 
obywatelskich, które starają się o de, Gilwan, dr. Prybulski, H. Hirsz- Wreszcie uchwalono przysple
dzierżawę gazowni miejskiej. berg, Neumark, Opoczyński, Zausch- szyć opracowanie dwuch map: Łodzi 

Przedstawiciele cl, wezmą udział ner, I. Alpern, Rosenberg, dr. Lip- i przedmieść; na jednej wyznaczyć 
w naradzie pod przewodnictwem gu- szyc i dr. Lipszycowa. Jako kandy- zakłady z trunkami wyskokowymi, 
bernatora Jaczewskiego. Na nara- daci weszli pp.: Rundstein, Nieren- na drugiej zaś szkoły .. 
dzle obecny będzie również prezydent berg i Pacanowski. Do komisji rewi- Już obecnie można skonstatować 
Łodzi, p. Pieńkowski. zyjnej weszli pp.: Zemel, Klingbeil, olbrzymią liczebną przewag~ powyż-

= (x:) Zródła w okolicy. Od Dtidelczyk i Padwa. szych zakładów nad szkołami, któ-
czasu powstania projektu zaprawa- . ·-- (t) Zawieszenia wypłat. rych lfo,zba, według przyblitonych 
dzenla w Łodzi kanalizacji i wodo- Z Charkowa Cl9noszą, że zawiesił tam obliczeń, sięga zaledwie 350; gdy za
ciągów, sprawa skąd sprowadzać wo- wypłaty G. Wienerew, właściciel du- kładów z trunkami alkoholowymi jest 
dę dla miasta, nie schodzi z porząd- tego składu galanter,yjnego. Pasywa · około tysiąca. 
ku dziennego. W różnych czasach stanowią 45,000 rb. Niewypłacalność Na zebranlu zapoczątkow&no roz
wskazywano miejscowości podmiej- dotknęła tylko firmy łódzkie i mfej· davyanie wśród zgromadzonych refe-

Cenlony pisarz francuski roztrząsa i skie, obfitujące w !tródła, nikt jed- scowe. Sposób regulacji długów do- r'atów, odczytanych na zebraniach 1 
rozwiązuje w niej wielkie bolączki nak, jak się zdaje, nie zwrócił dotąd tychczas nie wyjaśnionr drulwwanych w prasie miejscowej. 

· · t · 1 d · któ uwagi na'to, że w nółnocneJ stronie - W Kijowie zawiesił wypłaty W końcu dr. Skalski odczyta~ 
życna. 1 egzys encję u Zl, rzy za- miasta, w odległościt 4 wiorst, leży Majer Uillński, właściciel hurtowego artykuł wstępny ostatniego numeru 
jedną chwilę m.łodzieńczego porywu, f H 
za chwilę szału rozpętanyc.Q. zmysłów, wieś Łagiewniki Małe, na gruntach, składu galantery1nego p .. „ erman". „Tygodnika Ilustrowanego", poświe-
no.kutują . ciężko życie całe sami i której jest mnóstwo . źródeł tak obfi- Uniński; do chwili obecnej i dalej eony d~iałaln9ści prof. dr. Benedyk~ 
nrzekazują chorobę swym dzieciom. tych, te dawniej w niektórych miej- handlował i handluje pod nazwiskiem ta Dybowskiego, .pietwszego pionern 

· · "!iYV sztuce Brieux'a skutki strasz- scach musiano hamować prąd wody kupca Lei by . Judowicza. Pasywa 40 ruchu abstynenckiego w Pol$ce. 
uej choroby trapiącej ludzkość, przed- za pomocą tam z kamieni i gliny, tys. rb. · - (r) Zdwojona praca. W 
stawione są nadzwyczaj realnie i silnie. gd;yż woda rozrywała pochyłość - W Małym Kuźminie zawiesił fabryce Poznańskiego wywieszon~ 

gruntu i jak opowiadają włościanie wypłaty i uciekł,' właściciel hurtowe- ogłoszenie, ~e od dziś nowa przę-
Bilety dla stałych prenumerato- tamtejsi, groziła zalaniem łąk, ciąg- go składu mą.nufakturowego Mojżesz dzalnia puszczona z9stanie w ruch 

rów „Kurjera" są do nabycia w ad- nących się wzdłuż koryta Bzury. Akerman. Suma długów dotychczas na dwie zmiany. 
ministracii, tylko za okazaniem kwitu Zródła takie można spotkać na nie ustalona. Towar wyniesiono no- W tym celu ma być przyj~tych 
·Li opłaconej prenumeraty za ostatni kaMym niemal kroku w lasach ma- cą z magązynu. 208 nowych robotników i robotnic. 
miesiąc. jątku Łagiewniki, gdzie bierze po- . - W Białem zawiesił wypłatę .--:. (k) Tow. popjerania szkół 

Dziś Ódbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
Jji naszego pisma od godz. 
8 do 7 wiecz. 

czątek rzeka Bzura i na całej dłu„ W. Suchotin, właściciel handlu ma- żyd. Onegdaj, w lokalu żyd. Tow. 
gości wsi Łagiewniki Małe. nafakturo;'\'ego. Pasywa dotychczas dobroczynności, lJrzy ul. Zachodnie) . 

Otwarcie tych źródeł dałoby niewsjaśnlone. nr. 20, odbyło si~ ogólne roczne ze-
.wifllką ilość wody. Na miejscowość -- W Ekaterynodarze zawiesiło branie członków Tow, popierania ży, 
powyższą zwracamy uwagę osó~1, wypłaty Tow. „P. Torozunow i I. ~owskich szkół średnich. Przewodni-
zainteresowanych sprawą budowy Slobieniak, właściciele składu goto- czył p. ·Brande w asyście S. Sawiet~ 
kanalizacji i wodociągów. · wych ubrań. Firma vrzetrwała kry- i Kaleckiego. Odczytane sprawozda~ 

- (k) Rewizja studzien. - zysy ekonomic:une, Przy~zyną nie- nie wykazuje, że Tow. wydatkował<> 
Specjalna .komisja sanit.arna magi- wypła.c.alno-'P,i jest wycofanie 'wkła- na utrzymanie łódzkiego gimnazjum) 
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~yd. w przeciągu roku sprawozdaw
Jzego 26,617 rb. 71 kop„ w tero 1,200 
tb. udzie!ono jako Zl\pomogi dla nie
~amożnych uczniów i 6,341 rb. 48 
!rop. wydano na bibliotekę. · Jedno
~ześnie wpłynęło 11,400 rb. wpisów 
dzkolnych. Z sumy 4-:5,900 rb. za
deklarowane,) przez 143 członków 
-.vniesiono już 29,060 rb. Budżet 
..:amknięto deficytem w sumie 4,490 
'."b. 39 kop. 

Do gimnazjum uczęszczało 192 
uczniów, z powodu braku miejsca 
wielu kandydatów nie zostało przy-

' ,jętyoh. Po zatwierdzeniu sprawozdań 
r, działalności zarządu, oraz komisji 
rewizyjnej, zatwierdzono preliminarz 
budżetu na rok 1913-14, w sumie 
35,838 rb. 21 kop„ przewidujący de
ficytu 1,271 rb. 21 kop. Uchwalono 
wpłynąć moralnie na rodziny ucz
niów, aby wpłaciły po 300 rb. wkła
dów do funduszów Tow., celem zys
kania kapitału na budowę własnego 
gmachu gimnazjum. 

Do zar~ądu wybrano na miejsce 
ustępujących członków pp.: St. Jaro
cińskiego i S. Samata; na kandyda
tow pp.: Gutmana, Kaleckiego i dr. 
S. Zalemana. Do komisji rewizyjnej 
pp.: Kleckiego, Muszkata, Nowińskie
go, Rusinowa i Urysohna. 

· - ('?) Z gminy marjawic• 
kiej. Na skutek stara;ń administra
tora wszystkich gmin marjawickich 
w Królestwie Polskiem, na zasadzie 
2 punku, 2 artykułu prawa, z dnia 
24 marca 1912 roku; uznającego wy
znanie mariawickie, p. o. generał-gu
bernatora warszawskiego, · pozw~olił 
aby kaplice marjawickie: przy ulicy 
Nawrot nr. 104 i przy ul. Podleśnej 
16 w Łodzi, przemianować na kościoły. 

Wypadki. 
= (k) Na gorącym uczyn• 

ku. Właściciel sklepu na ul. Nowo
'l1argowej nr. 18, Jan Graczyk, zau
ważył, że ze sklepu ginie mu towar. 
Sledztwo stwierdziło, że towar wy
nosi służąca Graczyka 15 letnia An
na Stańczykówna. S. aresztowano. 

- (k) Kradzież. .Nocy wczo-
1·ajszej w fabryce Kalmana Kaszuba, 
przy ul. Drewnowskiej nr. 77, niewy
kr.yci złodzieje wyłamali część muru 
i skradli towaru na sumę 600 rb. 

= (k) Rozprawa nożowa. -
Na ulicy Aleksandrowskiej, naprze
ciwko domu M 72, onegdaj o godzi
nie 10 wieczorem, Stanisław Rogal
ski i Józef Matuszewski, wszczęli 
bójkę z niejakim Ernestem Jokelem. 
Podczas bójki J5kel otrzymał cztery 
rany nożem. Nożowców aresztow.ano. 

Zamiejscowa. 
= (k) O asemizację pól. 

Ze wylewanie nieczystości z beczek 
asenizacyjnych na pom w gminie 
Radogoszcz oddano pod sąd pp. Blan
kieta, Walkowskiego, Mintja, Szym

·ldewicza, Lismana, Płatka i Miąskie
wicza. 

- (k) Zdemaskowany ban
dyta· W osadzie Kamieńsk, zamiesz
kiwał 21 letni Wacław Maszazyk, 
karykatura „złotego młodzieti.ca", syn 
włoscianina ze Smotrzyszewa. M. 
miał opinJ~ agenta policji tajnej i do
piero w tych dniach udało sio ztle
Llaskow ać prawdziwą jego działal
ność. 

Robotnicy, grabiący ściółę w le
sje dobrzyszyńskim schwytali go na 
gorącym uczynku napadu r a bunko
wego na niejaką Mariannę Puszka, 
która krzykiem sciągnęła ich na po
moc. Rabusia przebranego w chałat 
żydowski przyprawioną brodę, zwią
zano, wsadzono w mocny worek i 
odstawiono go do aresztu w Radom
sku, a stamtąd do wi ęzienia w Piotr• 
kowie. 

- (x) Kaira adn1inistracyj• 
na. Mieszkaniec gmi n3r Rąbień, w 
pow. łódzkim, Teodor Wel zant, za 
nielegalne utrzymy wanie pistoletu, 
akazany został z rozporządzenia gu
bernatora piotrkowskiego, na zapła
cenie 25 rb. lub dwa tygodnie are-
11ztu. 

- (x) Czyje rzeczy1 Włoścja
n.ie wsi Drużyslrn muła, gminy Na
kielnica, w pow. łódzkim, Marcin 
Błaszczyk, znalazł w stodole niewia
domo przez kogo porzucone dwa 
węz J y rzeczy: garderobę IDEtzką 
i . damską, serwetki i t. p. Rzeczy są 
do odebrani a. w urzędzie gminy Na
kielnica. 

- (x) List gończy. Piotrkow
ski sąd okręgowy poszuku je listami 
gończemi mieszkańca gminy Chojny, 

Stanisława Widera, lat 24, oskarż. z 
art 172 ust. karnej. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Polski. 

Cegielniana .N2 63. 

Dziś we wtorek, „Prawdziwa mi-
łość", komedja w 3 aktach R. 
Bracco. 

- W środę, przedstawienie .dla 
prenumeratorów "N. Kurjera Łódz
kiego", „O czem się nie mówi", sztu
ka w 3 aktach Brieu:t. 

- We .czwartek, arcydzieło w 
6 aktach Rostanda p. t. „Orlę" które 
na ostatnTch dwuch przedstawieniach 
wyprzedane było do ostatniego miej
sca; publiczność z eutuzjazmem przyj
mowała sztukę i wykonawców. 

- W piątek, po raz pierwszy 
znakomita lekka 1rnmedja Vebera 
„Bę ben" w 4 aktach. 
. - W sobotę, po poł., o godz. 3 

i pół, po oenach najniższych "Maze
pa", tragedja w 5 aktach Słowa
ckiego. 

Dyrekcja teatru Polskiego, przy
chylając się do licznych próśb listo
wnych publiczności zamiejscowej a 
szczególnie mieszkańców Pabjanic i 
Zgierza daje przepiękną sztuk~ Ro
standa „Orlę" w niedzielę po poł. 
punktualnie o godz. 3 po cenach p;e
mjerowych. 

Bilety od 10 do 1 w cukierni 
UJrichsa i od 5 do 9 w kasie teatru. 

Opera i operetka łódzka. 
(Konstantynowska M .16). 

. Dziś opera i operetka łódzka wy
.Jechała na cztery występ.y gościnne 
do Piotrkowa, gdzie gościna ta• wzbu· 
dziła ogromne zainteresowanie. 

W sobotę zespół operetki powraL 
ca do Łodzi i odegra w sobotę, po 
po~udni~ po cenach najniższych „Gri
Gn", wieczorem-ostatnia nowość re
pertuaru scen operetkowych, ciesząca 
się olbrzymiem powodzeniem operet
ka w 3 aktac.h Lehara „Ewa". 

- W niedzielę po pot „Sufra
żystki" wieczorem „Ewa". 

...,.,.; W poniedziałek po _poł. „Mi
łość cy.gańska", wieczorem „Ewa" po 
raz 3-ci. 

Bjłety na wszystkie przedsta wie
nia nabywać można od czwartku w 
cukierni Gostomskiego. 

Z muzyki. 
Koncert Tow. Im. Chopina. 

Wieczór onegdajszy Tow. im. 
Chopina, pod kierunkiem dyr. Brandta, 
był niezmiernie interesujący ze wzglę
dp na występ rzadko ukazującego 
su~ już na estradzie prof. Aleksandra 
Michałowskiego. 

Niezrównana w swoim rodzaju 
mis'terna tec:hnika koncertanta, pierw
sz.orzędna w grze palcowej, daje ar
tyście możność o.dtworzenia dzieła ze 
swobodą mistrza pewnego siebie. Ja
ko najlepszy tłómacz nieśmiertelne] 
spuścizny szopenowskiej, potrafi Mi
chałowski wniknąć w intencje gen
ja!nego twórcy, odgadnąć wzniosłość 
jego duszy i odnaleźć lub wzbudzić 
w sobie odpowiedni do niej polot, 
stosując w wykonaniu swem piękne, 
artystyczne, pełne dyskretnej subtel
ności światłocienie, użyte z nadzwy
czajną wytwornością smaku. 

Usłyszeliśmy w drugiej części 
k oncertu obfitą wiązankę utworów 
Chopina z dużym naddatkiem w po
staci bisów, co było poniekąd rekom
pensatą za krzywdę, jaką nam wy
rządzono w części pierwszej. Oczy
wiście krzywdę tę ponosił z nami i 
solista, któremu do koncertu E-moll, 
te} perły literatury fortepianowej, do
starczono bardzo niezręcznej i nie
harmonizującej z całością oprawy or
kiestrowe,j. Wirrn cała spada bez
względnie na dyrygenta, który nie 
zdaje sobie widocznie sprawy z tl'Ud
ności zadania, pode:jmując ekspery~ 
ment ta.k ryzykowny. Trżeba być 
tak „biegłym" w swej sztuce jak 
prof. Michałowski , aby wybrnąć zwy
ci~zko z ciężki ego po łożenia, które 
·było przez publiczność uznane i pod
kreślone owacyjnym oklas.kiem, ja~ 
kim n grodziła soliste. 

Nastii,pHa „Symfon.Ja H-moll", 
cenne a niedokończone dzieło wiel
kiego romantyka. O utworze tym bar
dzo trafnie wyraził się Feliks W ein
gartner, że jakkolwiek w ogólności 
nieszczęściem jest, jeżeli autor nie 
może dokończyć rozpoczętego wiel
kiego dzieła, to w tym wypadku jed
nak nazywa on szczęściem, że Schu
bert Symfonji H-moll nie dokońc~ył . 
Rzeczywiście, te dwie części Allegro i 
Andante stanowią całokształt wspa
niały i w zupełności zadowalający. 
Pierwsza, nacechowana jakiemś mgli
stem rojeniem wyobraźni i uczuciem 
trwogi, miejscami zaś taką siłą tra
gicznej potęgi, jakiej prócz Beetho
vena, żaden z dawniejszych twórców 
symfonji w żadnem dziele nie osiąg
nął. 

Druga zaś jest, jakby przeciw
stawieniem tej walce duchowej: poe
ta tonów spowiada sią ze swych 
uczuć z taką łagodnością, jak gdyby 
bujał w wieczystem przestworzu. Moż
naby sądzić, że Schubert, podobnie 
iak: Beethoven w Sonacie op. 111, 
chciał powolną tą częścią utwór swój 
zakończyć, gdyby nie odstąpienie od 
tonacji, wskazujące na uplanowanie 
dalszego ciągu. W spuściźnie po 
Schubercie znaleziono naszkicowane 
i w części zainstrumentowan-9 już 
Scherzo do powyższej symfonji, któ
re, o ile wolno z tego sądzić, ·warto
ścią d wum pierwszym nie ustępują. 

Niestety wynik artystyczny nie 
odpowiadał wielkości arcydzieła i po
ważniejszym wymaganiom. U wzglę
dniam trudne zadanie amatorskiego 
zespołu, który zmęczony pracą eo
dz1enną, niewdrożony do studj6w kla
sycznych, musi trwożliwie i niespo
kojnie rzecz t~ traktować. Ale nawet 
od amatorskiego zespołu żądać mu
szę uwzględniania znaków dynamicz
nych i czystego brzmienia instru
mentów. Tymczasem drzewo zupełnie 

_się nie stroiło, a blacha przypominała 
brzmieniem orkiestry ogrodowe. Wie
my, że o dęte instrumenty _jest bar
dzo trudno i dlatego radziliśmy w 
swoim czasie poprzestać na orkiestrze 
smyczkowej, która nader cenne dzie
ła w literaturze posiada. Wszak za
daniem Towarzystwa jest kultywowa
nie muzyki jako sztuki przez duże 
S, a nie pokazywaniti sztuk karlrn
łomnych w redzaju onegdajszego a
kompaniamentu do koncertu Chopina. 

F. Halpern. 
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Sprawa 
Ronikiera. 

18·ły dzień rozpraw. 

Posiedzenie otwarto o godz. 11 
m. so. 

Pierwszy zeznaje dyrektor T·wa 
kred . . ziem. p. Moczulski, który razem 
z ojcem St. Ch. w kilka godzin po 
wy.kryciu zbrodni byli w pokojach 
Zawadzkiego, Dr. Girard oglądał 
trupa, nie mówił o żadnych oznakach 
zboczeń seksualnych. 

Na pytanie Karabczewskiego 
świade.k odpowiada, ~e p. Bronisław 
Chrzanowski -umaJ,'ł od rany, jaka 
utworzyła mu si~ na głowie. Adw. K. 
pyta, czy rana ta utworzyła się ojcu 
w tern samem miejscu głowy, gdzie 
Staś otrzymał ranę śmiertelną. Swia~ 
dek nie odpowiada na to pytanie. 

Zeznaje następnie Maciaszek, kel
ner z btlfetu stac_ji Chełm. W czwar
tek (dzień zabójstwa) wieczorem w 
Chełmie na stacji podawał Ronikie
rowi kolacj~. 

Wdowczyk, numerowy z pokojów 
umeblowanych na Marszałkowskiej 
nr. 131 - zeznaje: w nocy po zabój
stwie przyszedł do poko jów Sawicz 
z kobietą. S. miał twarz podrapaną. 
To warzyszka jego n ie miała żadnego 
dowolu legitymacyjnego. S mówił, 
że dtp1ero eo wraca z pokojów Za-
wad zltiogo. -

SĄnsacyjne :zezi:rnnia o mordercy 

Stasia w masce ~łożyli Bruhl. i Ro· 
stek. 

Bruhl zeznaj~ ze słów kolegi Ro
stka że niejaka Kęsicka opowiadała mu, 
że była w pokojach Zawadzkiego~ że 
vr nocy z pokoju nr. 1 wyskoczyi 
uczeń, za nim zaś pop~dził człowiek 
średniego wzrostu w masce, któey 
uderzył ucznia czymś w głowę : 
wciągnął do numeru. Zawadzka n~ · 
drugi dzień prała pokrwawioną bie
liznę. Rostek, b. piccoló z cukierni 
powtarza przytoczone wyżej opowia
dania Kęsickiej o mordercy w maso-a 
dorzucając, te nazajutrz, jak opowia
da mu Kęsicka, Zawadzka powiedziała 
jej, że to mąż jej był tym ozłowie- 1 

kiem w masce; który bił ucznia na.
korytarzu, Kl~sicka obecnie twierdzi: 
że wówczas ~artowała. · 

Ostatni zeznaje kuzyn Ronikiera, • 
Wincenty Chrzanowa.ki. Staś byłl 
bardzo zmysłowym chłopcem. rumie-! 
nił się podczas rozmowy z pannami. · 
Ronikier zawsze był przyzwoitym. 
człowiekiem.- Kiedy Ronikier, ,jadą6 
na pogrzeb, spotkał świadka na sta.: '. 
cji Chełm, świadek, dowiedziawszy· 
się z gazet o szczegółach zbrodni, ' 
opowiedział Ronikierowi, który jesz- . 
cze ga.zet nie czytał, o tym, te zabój 4 

st wo zostało spełnione w pokojach-: 
Zawadzkiego. Wówczas R. zbladł }' 
kilkakrotnie powtórzył: „CoY na Mar--' 
szałkovrskiej nr. 112'?". 

O godz. 7 rozprawy odtoczo.n.o d(>-, 
dziś do 11 rano. 

f rawo prasowef 
Petersburg, 1 grudnia. 

Dziś, w komisji praaowej obecny 
na posi edzeniu minister spraw wew
nętrznych Makłakow, naczelnik głów
nego zarządu prasy Tatiszczew, o
raz przedstawiciele ministerjum Dwo
ru i sprawiedliwości. 

Rozpoznawane były art. 71 i 72 
o oenzurze Dworskiej. Refei:ent Ben
nigsen proponował termin dwutygo
dniowy, po którym mo~naby wszy
stko drukować. O pozycja propono
wała zupełne wyłączenie artykuł~ 
cytując Niemcy, gdzie oenzuty Dwor
skiej niema. Artykuły obadwa przy
jęto w redakcji rządowe1. 

Art. 78 żąda zakazania drukowa~ 
nia praw przed ich ogłoszeniem U
rzędowem w porządku ustanowi o~ , 
nym.. Znakomitą większością głosów : 
uchwalono, M w razie wydrukowa.: 
nia nowego prawa nalety omówić, R · 
jest to projekt dopiero, a nie prawo. , 

Długie rozprawy wywołał art. 75 
zakazujący drukowania sprawozdru1 
z odbywanych posiedzeti zamkni~
tych instytucji rządowych i państwo
wych, wiadomości ze sledztwa pier
wiastkowego, wiadomości i dokumen
tów, zaczerpniętych z aktów sekret
nych. 

Pos~ł Makłakow w dwu mowach 
wyjaśnił, ~e nie można mieszać po- 1 

siedzeń niepublicznych z zamknięte
mi. Przecież na zasadzie tego arty
kułu motna zakazać drukowania te- l 
go, co si~ dzie_je w ~omisjach Dumy„ 
Nie podobna, tak'!ie, ażeby prasa od· 
powiadała za 11iepowściągliwość u
rzędników. 

M'µister Maklakow uwa~ą. że o
bawy nadużyć, wyrażone przez ,jego 1 

brata, są bezzasad~e. Rzl\d nie po
trzebuje kontroli prasy, ani społe--
czeństwa dla swojej działalności pier- ' 
wiastkowej. Komunikowanie takich ) 
informac}i wywołuje plotki i pogłoski. ) 
w·szakże Duma ma prawo wnoszenia . 
interpelaojl. 

Poseł Makłakow przyznaje kon- .' 
sekwencj ę w wypowiedzianym przez i 

ministra poglądzie. Rządowi oczy- > 
wiście kontrola jest ~iep9trzebna. W ' 
pogląd-zie tym wypowiedziano wiarę ' 
w doskonałość organizmu biurokra- ' 
tycznego rządu, który wje wszystko ; 
i może wszystko. · · 

Kontrola Dumy motliwa jest ty,1- 1 

ko dzięki prasie. Jeżeli ,jest j aki
kolwiek hamulec dla zapędzonych 
administratorów, to jest nim tylko , 
uj awnienie w prasie. Za to właśnie 
p oszczególni przedstawiciele rządu 
t a k nienawidzą prasy. 

Minister Makłakow replikuje, 2:.'9 
niema tu miej sca dla nienawiści -pra
sy , która jest bardzo pożyioozn11. Na
leży osłonić o-pinję publiczną od na
dużyć. Afektowana oceoo działalno- ' 
s11i tz,~d11 jest ni.edopu~YAlv.a. 
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Przeciwko redakcji tego artyku
łu oponują następnie prawie wszyscy. 
Dlatego polecono posłom Dumy 
Sennigsenowi, Makłakowowi i Szejno
wi opracować nową redakcję, oraz 
ułożyć wykaz wiadomości, których 
.łrukować nie wolno. 

Przyjęto art. 77, źakazujn,cy ogh
"!Zania informacji z posiedzeń si1do 
wych w sprawach o dyfama <:Ję. 

Długie ro zprawy również wywo· 
łał art. 79 o drukowanm 1prawozdai'1 
z posiedzeń Dumy i Rady państwa. 
W rozprawach wzięli udział: Bennig· 
sen, Gierasimow, Grodzickij, Czerno
.li!witow. 

Puriszkiewicz oraz Tatiszczew, 
który przypomniał sprawę posła 
Swięcickiego, pociągmęto do odpo
wiedzialności za wydrukowanie w 
oroszurze . mów, wygłoszonych w Du
:mie. Mówca uważa:ł za konieczne 
zozciągnąć nieogłaszalność na spra
wozdania z posiedzeń komisji i wy
działów izb prawodawczych. 

Większoscią 14 głosów przeciwko 
13 przyjęto redakcję Bennigsena, o
piewającą, że przedrukowywanie spra
wozdania stenograficznego z posie
dzeń 'Dumy i Rady państwa lub też 
części sprawozdań oraz umieszczanie 
tirawdziwych doniesień nie mo
gą być przedmiotem dochodzenia 
karnego. 

Poprawkę Parczewskiego o roz
ciągnięciu nieogłaszalności na po
szczególne mowy posłów, odrzu
cono. 

DOBRA SPOSOBNOŚĆ. 
- Czy słyszałeś, mężu, że pro

ponują ludzie uczeni zmianę rachuby 
rJzasu: 

- A .jak'? 
- Dzień, zamiast dwunastu go-

dzin, ma mieć dwadzieścia cztery. 
-- A to doskonale! 
- Dlaczego'? 
- Bo wtedy dwa razy w ciągu 

dnia byłaby hora canonica i miałbym 
o jedną więcej sposobność do wypi
cia kieliszka koniaku Szustowa przed 
zakąską. r1800-1 

Telegram • 

ców Akimowa wymieniają: Goremy- verne trwa i przybiera coraz ostrzej
kina, Stiszinskiego, a najwięcej wi- szy charakter. W całym kraju odby
doków zwłaszcza ma nominacja Bu- wają s1ę zebrania protestujące. Ofi
łygina. Koła, pragnące ustąpienia 
Kokowcowa ze stanowiska prezesa cerowie rezerwy podają się gremjal-
Rady ministrów, wysuwają także je- nie do dyminsji. 
go kandydaturę. SA VERNE, 2 grudnia, (wł.). 

Wylew t\lewy. Większość obywateli, uwięzionych 
PETERSBURG, 1 grudnia (p.).- bezprawnie przez wojsko, zamierza 

Silny wiat! ~~pędził z zato~i do Ne- złożyć skargi sądowe 0 bezprawne 
wy dużą ilosc wody. Poziom wody . . . . 
podniósł się 0 6 i pół stóp nad stan · pozbaw1en1e :vol~ości._ .~zburzeme z 
zwykły. Niektóre niżej polożone dziel- powodu trwaJąceJ wc1ąz Jeszcze dyk
nice w Petersburgu, Nowa i Stara tatury wojskowej i ustawicznych 
~sie, wyspy:. Krestow~k~, Jelagin i za)ść wzrasta. Aresztowania są na 
1~ne, . oraz ~uektó:e mi~J~ca w obrę- porządku dziennym i nie ustają . 
bie fabryln putJłowskieJ zalane są .,,.. • • • 
wodą. Z szańców fortecy petropaw- "ądama rusu~ow, 
łowsJdej wystrzałami armatniemi u- LWOW, 2 grudma. (wł.) -
przedzano publiczność o możU w ości Wczoraj, od była się konferencja 
powodzi. przywódców stronnictw sejmowych 

O fałszowanie weksli. w sprawie reformy wyborczej. Rusi-
. PIOTRKO'\Y, 1 grud_nia. (~ł.) - ni żądają stosunku mandatów w wy

Dziś! oskarże~1 w spra!"rn . o. fałsz?· · d:r;iale krajowym jak 2 : 7 lub 3 : 11. 
wame weksli wypow1edz1eh swoJe . ' . . . . 
„ostatnie słowa". Wyrok ogłoszony W tym k~erunku istmeJą .Jeszcze 
b~dzie w środę po południu. Sprzeczno'ści, któryc~ dotychczas usu-

. Eksplozja w gazowni. nąć nie zdołano. 
POZNAN, 1 grudn ia, (wł.). Wsku- Drugą kwestji sporną jest spra-

tek ~ieo~t:ożnoś~i robo~ników w Ęa· wa utworzenia kurji własności śred-
~owm mieisco_weJ na~tąp1ła .eksplozJa; nieJ. Rusini i ludowcy stanowczo 
7eden robotmk zabity, kilku ran- . d . . . I t 
'nycb.. n~e zga za.Ją .się ,na ~1ą. . nne ~ ro~-

Bezrobocb zecerów. mctwa polsku~ rowmeż me pos1adaJą 
KRAKuW, 1-go grudnia, (wł.) - jej w swoim programie, jedynie tyt. 

Rokowania ze~eró~ z właściciela mi ko autonomiści i centro wcy obstają 
d~ukarń austrJac.lnch, prowa~zone od przy wprowadzeniu tej kurji. · 
1nlku tygoiim weszły w stadium zao- G ~b 

0
.„ u 

strzone. ro& Y u ha . 
W sobotę wydalono z drukarń LWÓW, 2 grudnia, (wł.) - U-

krakowskich kilkudziesięciu zecerów. kraiI'l.skie „Diło" w sąi.nistym arty
Dzisiaj. ~ecerzy n~ektórych . drukarni kule oświadcza, że polski obóz nie 
od.~ó"'.1li skład,ama komt~mkatu. wła- ma jeszcze powodu do tryumfu i u-
E'CJCieh drukarn w sprawie walln cen- . · . . .. 
nikowej. Grozi bezrobocie zecerskie po1ema. Ostrzega, że me pow1111en 
i zawieszenie dzienników. przedwcześnie przypuszczać ataku 

INSBRUK, 2-go grudnia, (wł.) -- na rusinów, gdyż karta może się je
Strejk zecerów rozszerzył si tł już szc.ze od wrócić. 
tak dalece, ie wczoraj nie wyszło Samobójstwo ~obiety i dwoj• 
ani jedno pismo. ga dzieci. 

Walka z bandytami. BERLIN, 2 grudnia. (wł.) -
NIZSZY NOWOGROD, 1 grudnia Wczoraj wieczorem, jakaś nieznana 

(p.).;--W olr?licy Sormowa patrol p9- kobieta rzuciła się z mostu Waterloo 
hcYJny, złozony z czterech. . strażm- do Sprewy poc.iągail\C za sobą dwo
ków, spotkal czterech poszukiwanych . . ' . . . 
baudytów. Wywiązała się strzelanina, .Je małych dz1ec1. Wszyscy utonęlL 
w której raniono jednego strażnika; Pociski z aeroplanu. 

Cel wyjazdu. Kokowcowa. bandyci umknęli. PARYZ, 2 grudnia. (wł.) -
PETERSBURG, 1 grudnia. (wł.) Połączen•e miast. z Tetuanu clonoszą, że podczas lotu, 

"
Wiecz. wremia" donosi, .J·akoby wy- LWOW, 1 grudnia. Wydział kra-

. · · 'bl'ż · d .J·akiego dokonał infant Alfons w głąb 

ustąpienie wielkiego wezyra. Jako 
kandydata na to stanowisko wymie 4 

niają o hecnego ministra wojny. 
Przeproszenie Turcji. 
KONSTANTYNOPOL, 2 grudnia, 

(wł.). Wczoraj wieczorem ambasa
dor rosyjski otrzymał piśmienne za· 
wiadomienie i przeproszenie rządt: 
tureckiego za za.aresztowanie KavakH 
Mustafy. Pomimo to ambasador 
Giers zażądał wydania zwłok Kava~ 
kli celem dokonania obdukcji. Wiel
ki wezyr odpowiedział, że zwłoki S1ł 
już pochowane, a Koran zabrania 
wykopy" ania umarłych. 

Przeciw carowi. 
SOFJA, 2 grudnia (wł.).-Pomimc 

urzędowych zaprzeczeń faktem jest, 
że wrzenie przeciw carowi wzrasta 
coraz bardziej. Dowodzi tego fakt, 
iż wzmocniono znacznie służbę bez~ 
pieczeństwa przy osobie cara. 

Z Meksyku. 
MEKSYK, 2 grudnia, (wł.) Pogio 

ski o powtórnem zniknięciu Huert,-y 
nie potwierdają się. Jego dłuższfi 
nieobecność w pałacu należy przy· 
pisać tej okoliczności, że zrnuszon.v 
był złożyć kilka wizyt. Obecnie Hu· 
erta powricił już do Meksyku . 
Kongres prz5ciiw zbrojenioą. 
„ WASZYNGTON, 2 grudnia, (wł.) 

W przyszłym roku ma się tu zebrac 
kongres przedstawicieli wszystkich 
państw, kt6rzy będą obradować nad 
zaniechaniem dalszyc:.h zbrojeń. 

Odpowiedzi Redakcji. 
P. Józefowi Skrzyp·ińskiemu. Pro· 

simy Pana i kolegów Jego, podpisa
nych na liście, o zgłoszenie się '" 
dniu jutrzejszym, t: .j. w środę, do 
redakcii „Kurjera", o godz. 7 wieczo
rem, w celu porozumienia się w wia· 
domej Panu sprawie. 

Dr. Wołyński 
były asystent k\iniki Unwiersyt. Wroclawske· 
prof. Hinsber!Ja) osiadł w Łodzi, jako spe 

cjaHsta chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przy1ęó: 10-12 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko
pja. kąpieJe elektr. świetlne. ~89-2 

jazdowi prezesa ministrów, Kokowco- 7owy wniesie na naJ 1 sze pos1e ze-
wa, do Liwadji, w kołach biurokra- nie projekt przyłączenia Podgórza do kraju, tubylcy strzelali do niego bez- • 
tycznych nadawano wielkie znacze- Kralrnwa. ustannie z karabinów. Lotnik rzucał 

Długoletni nauczyciel muzyki udzie
la lekcji gry na 

nie. Prezes ministrów złoży raport Zajścia w Saverne. pociski wybuchowe, które d,ziałały z 
zarówno o swojej podróży zagranicz- STU1'TGARD, I grudnia, (wł.) - dobrym skutkiem. ortep -an· i 

mandoli „ .• 
nej, jak i o polityce wewnętrznej. · z Berlina donoszą, że z powodu zajść 
Rozterki pomiędzy Kokowcowem a w Saverne nastl\pią różne zmiany w Ustąpienie wielkiego wezyra? 
Makłakowem, w ostatnich czasach stacjonowaniu załóg. KONSTANTYNOPOL, 2 grudnia 

0 

'l.Właszcza, stały się coraz cz~stsze. 99-ty pułk stojący w Sawerne (wł.).-Pisma tute,jsze donoszą, że 
Kokowcow jakoby wldzi rozległe, przeniesiony będzie do innego mia- f r · t t · · Ad · b · kt 

na mandolinie wyuczam w ciągą 2 
miesięcy. Pańska Br. 13 m. li 
tram 2-gie piętro. 4216-1 I' 

szerzące się objawy niezadowolenia, sta, zaś Forstner do czysto niemiec- sze po icji u eJsZeJ, mi eJ, óry "" . , 
ogarniającego koła mieszczaństwa kiej okolicy. był sprawcą aresztowania Kavakli ~-u:uw:n.~&tiWQ:Ui0?.•6MK"'~iWIWitł'1 
umiarkowanego. Kokowcow różni się Jak słychać namiestnik alzacki Mustafy na okr~cie rosyjskim, został .;?T.:'"'?-~w;»il~·~~oi~.~ 'fi. Jtarłowski~ 
~akże w zdaniu z M~.kłakowem w von Wedel ma zamiar ustąpić. Jako zawieszony w czynnościach, lecz ?>. ·- - J~·.: (!) \S/,,;y Ko~st.antynowska 5. 
tlziedzinie stosunku władz do samo- następc~ jego wymieniają generała wiadomo jest, iż już poprzednio był ~~ We1ście przez skler 
rzf:ldu m1'eJ'scowego ' Hon1·ng Eugen.J'i", tel. 2!s-OL, specialista wycinania 
~ • BE.RLIN 1 d · (wł) Na on mianowany walim Adany. Z kół odcisków i wrośniętych paznogci, powrócił 
Ustąpienie prezesa Rady . . • ~ru m.a. · - polity.cznych donoszi:i, że w związku z zagranicy przy1muje u siebie i poza domen. 

. t dz1sieJszem pos1edzemu parlamentu ~ ~Iaincure i penicure. 
pans wa. . ł alzatczycy wnieśli lnterpelacj~ popar- z tą aferą staje się prawdopodobnem ••mt&muemam:m1a~•~~J 

. PETERSBp~G, 1 gr~dma, . (w )· tą przez polaków i centrowców w 
„ W1ecz .. wr.em1a . donosi w formie sprawie znanych zajść w Sawerue. 
po~łosk1, ze A~1mow, prezes Rady Kanclerz oświadczył, M na inter
J!anstwa, ustępuje wkrótce, a następ- pelacjQ odpowie dopiero w środę, 
cą jego ~ost~? ma Kokowcow, albo przyĆzem zasnaczył, że władze cy
hr. BobrmsklJ. . wilne w Saverna mogły były zara-

PETERSBURG, _1 grudm.a, (wł.). dzić złemu, gdyby były więcej za
W. kołach Ra~y -panst'"'.a wiele mó- radne. Wynika z tego, że kanclerz 
w.1on.o o ustąp.ie~m Akimowa. Ustą- potępia wystąpienia wojsko we, lee·~ 
yieme to u_waza.Ją ~a zdecydowane, w każdym razie jest zdania, ~e l ' 1 
Jednakże ~e nastąpi ono przed No- wyczekać na wynik śledztwa. 
wym Rok1.e~. ~lnmow ma .Jeszcze STRASSBURG o-rudnia. (wł.) -

Cyrk DEKADANS Targowy Rynek, telefon 21-68. i 
We wtorek 2 grudnia 1913 roku ~ 

Kolajny popularny wtorek -1 
I-szy występ znanego klQwna . r p E p I N o 

ulub. warsz. publiczności • • 
2-gi debiut rzymianina~}lięknisia earso••, występ znakomitego J>O
gromcy z iego słoniami i wielbłądami Henry, I-szy występ hrabmy 

Ada Buhnl, debiut znanych ekwilibrystek Sisters, JR.olzer. przeprowadzić listę członków Rady . ' o . • ,..., 
~~dwa znominaaji. h~ na~ę~ W~unen1ezpowoduz~sć w~~-~~~--~-~~~---~~-~-------~-~~-

~--------.--.-..:_~-----=----------~~----------.:::--::.-:-::=::----------------·---------------

~ro.~,.!~;.;,~,p.~ ~!l~,.e,~:~?,,~~ Dr. meij. W. KijTlrn Eu~eniaJJ§f i!I~nrn ~;.:;k}~:~!;!'l::.~~ 
w. Warszawie ~w. Łazarza, w Rado- k101, w powrntowem mi~~~1: zwp~~fer~ ul. P10trkowska ~ 71. • Oddziały: Ortopedyczny, Roentr 
m~u ś~. Kaz1;1llie~za, bw Bbusku św. ~ho~obr dPoo~~~~t3:et1ektanci~echcą Choroby serca I płuD Choroby kobiece genologiczny, Swiatło- leczniczyielek 
M1kołaJa, przYJmUJe c oro y wena· zawiema. . . d -6 Przyjmuje od 9·11 rano i od 3·6 pp tr 
ryczne i skórne (frykcje i masaż . podać swói .'.ldr~s .. pod A .B. C. 30, przyJmuie od 10-U po poŁ o 4 w Niedzielę do 12-ej przed połud. s'fr~Z::tenia kręgosłupa, choroby 
-przyjmuje codziennie. Aleksan• w redakcJI mmeJszego plS~:ss-3 Telefonu nr. 21-19. EIOTRKOWSKA 121; telet 18-07 kości, mięśni, choroby nerwowe etc. 
drowska 37, KASZYŃSKI. 2-1 Dokl6 r tned. , l516-0 Godziny przyjęć 10-12 i od !-6 

Or. Francimt [ozioni~wicz Zgubiono palto. Bolesław Xon ALekC denty~ta . . . 
(senior) iesienne, iasnebezpodszewk1. Choroby. us.zu, ~osa, gardła • • . enzar Dr. Rab1now1~z 

mieszka obecnie na ul. Prze• Łaskawy znalazca zech~e dod- 1. chirurgiczne mieszka obecnie CHOROBY. GARDŁA, NO::iA 
jazd 8 front, I piętr. Tel.17-14 d~ć tako~e .za wynagro r;,ze- ul. Piotrkowska Sb. ul. -Piotrkowska 82. I USZU 
God t 'rzyjęć od 9 i pół do 11 ra- mem. PabJaillcka Szosa .N_ 33 r•r. telefonu 3.2:-62. Telet. :.27-87. 1522-10 a. 2iełona a. 
00 1z ~ l-a wiewi m. 31. 4300-3 Przyjmuje do 11 rano p l ł-7 pop. 
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NOWY KURJER ŁóDZJp - 2 grudniia t 918 :r. 7 

PrawOziwe WJtworne, OJs~refoe ~erfomJ to nattira na woń ~wiatijw 
f ilja znanego Warszawskiego Jdagazynu 
U bioro' W !'cz~io~skich 

1 dz1ec1nnych1 
to jest 

ILLU~ION 
DRALLEGO 
w latarni morskiej 

Krople kwiatowe bez. alkoholu 
Jeden atom wystarczał 
Konwalia, ró:ii:a, bez helio• 

trop', fiołki 

Nowo!IB Nowołfl 
Rezeda. 

Do nabycia we wszystkich perfumerjaoh 
magazyna.oh fryzjerskich. akładaoh apteoz.. 

nych 1 aptekaah. 

C:'9. o owicz, 
ŁODZ, Piotrkowska 81, 1-sze pi~tro w bramie, 
poleca swój bogaty wybór gotowych uozniows.kich idzie-

. oinnyc.h ubiorów, z ~aj!epszych towarów pierwszorzęd
nych fabryk. Zamówrnma wykonywa si~ bez zarzutu. wy
syła się na prowi.ucję. Skład główny: WARSZ:ĄWA, 

St. J erska M 84. 

-ft l u m i n o we naczynia kuchenne 
na wyplat~ na ciogod· T Alum· - ,, 
nych warunkach poleca •WO 11 1n1um 
PIOTRKOWKA 174m. 6tel. 25-77 FiljaPANSKA !Z m.10~ 

Zdolni ajenci i ajentki poszukiwani. 

TEATR TEATR Od dziś do Piątku włącznie: Między inpemi Greme Simon 
,SFINKS~ 

Sensaci-al Dotychczas nie demons~rowany 
jeszcze w Łodzi. Wspamały psy

chologiczny dramat w ó-ciu częściach (KREM SIMONA). 

Za ężycia Krem Simona produkt o puepysz-
nym zapachu nie psuje się nigdy. Słuty 
do zmiękczenia skóry. 

Używa się go zamiast gołd-kremu, 

Zielona 2. Pudowy wujaszek na rendes-vous„. ' uder S.imona (La Poudre Simon) 
oraz Mydło z Kremew Simona (Le 
Savon a la Cretne Simon) o tym samym 

Marka za- ~o i Krem Sińl~n zapachu lmlpełniają TYLKO 4 DNllll Wesoła komedja budząca szczery bezust.anny śmiech . 

Pr.z;w . 

bltłn\cy, małokrwfstośd 
osłabieniu ogólnem, re• 
konwalesóentom r e k O• 

menduje się stosowanie 

SANGUINAL 
KREWEL 

w pigułkach, flakon po 120 pigułek-w 
płynie l\k\er Sanguiri.al butelka po 

300 gramów. 

Preparaty Sanguinll.l odznaczają się 
tern, że nadzwyczaj łatwo przyjmuje je 
1 znost nawet słaby żołądek, pobudza 
apetyt 1 nie sprawia ani obstrukcji, 
ani bólu głowy i wogóle ' żadnego dzia
łania szkodliwego 

Przedstawiciele na państwo rosyiski.e. s. Rożyszewski i 
I. ~irchmajer, Wam•szawa Bracka M ti. Karol Szwind 
Odesa Kanatna)a. MM. Rudolf CeQh, Ryga, ulica Paułuoz
czi M 3. (Adres pocztowy Ryga skr.11ynka pocztowa Nr. 6.) 

(. 

Dla uniknięcia łalsyffkatów prosimy zwracad uwagę na mark!J 
SANCUINAL KREWEL. 

!' a52·5+c 6?ft SF75FTFFtea;;p-..;„ ~ 
rl732-<-13 • 

P~zygotowala 

na sezon zimowy 

wielKi w~Dór 
Garderoby 
męskłej, damskiej 

i dziecinnej 
WEDLUG OSTATNIEJ 

MODY. 

Ceny barBzo przystępne. 

1!>34-0 

/~~-,~~ii Zakład szewc1~ W. GO!tSKIE&O 
(Mikołajewska Nr. 32) 

~a.grodzony wielkim złotym medalem na wyslawic rzemi eśl. -przemysłoweJ 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz, Klijenteli obuwiewszelkie••o rodzaju. 

W'"'konane wedlug ostatniej mody. Ceqy przystępa~. 

poleca slę świece 

ANUZOL. 
Jest to •rodek "'llpr6bowany, dział• 
l•Oll dobroc~unnlt I utnany przez 

lekarzu u naJlepszu 
Pudełko I rb. Ta kop. 
Do · nabycia we mzystlncb 
łepsz ycb 1.pte kach 1 sklu.

da.ih -rjlllow aptecm,.cla. 

Przdstawiclełc dla 
Królestwa E. KOCH I 

w. BORMAN Warszawa, 
Chmielna 18. 

Jnstytut ae )eaute 
ie )t-Ue Jl(ilakowska 

(Zawadzka M 6) 
(uczenica prot Archamb.eau w 

f a.ryzu) 
Specjalne francusko -kosmetyczne 
masa że za pomocą lekarskteh 
środków Ryg jeniczne pielęgnowa-

nie i odm ladzan\e cery 

~ TWARZY 
Usunięcle zrn:\rs:liczek, wągrów, 
piegów, krostowate! i ospo:vateJ 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosó w. U!!u nięcie na za
wsze nlepotrzeb.nych wlosów na 
twarzy. Wyłączne uzycie prepa
ratów elektrycznych pod fug najI10-
szych wynalazków. opieka lett ar
eka. Przyjęcia od 11-1 i od 3-7 w. 

twierdzona. Jego oddz1aływame. ---J. SIMON 59, Tabou~:~:int-llaPłln, 

Detalicznie do nabyola u fryzjerów, w Bk:lepach perfu~ 
merji 1 aptekach. rl799-~ 

X u r s y przygotowawcze 
na nauczycieli, aptekarzy; 

_ i t. p. Nowy kurs rozpoczęty. W b. miesiącu 

tylko nasi kanDyDaci otrzy'?'au p~tenty ap.te.: 
karskie. Zapis od 7-9 w1ooz 

Mikola)ewska 611 m. a. 

Najtańsze źrodło 
i największy wybór ~U\ 
wszelkich Juter I ~"(\\~ > 
„~-ł°(~~ ... \~ M. Milak;w;kl;g; l 
'1 J Piotrkowska 26 

Sz. publiczność racz się o hm przekonać·• 

WA!NE 
dlą księgarzy kolporterów 
Kalendarze ścienne do zrywania i ksią~kowe oraz wy
dawnictwa perjodyczm1 w 3-ch językach, • książki gwiaz-

ko we dla dzieci, klasycznej i t. p. poleca 
Księgarnia nakładowa J. M-E R EC K I E G O. 
WARSZAWA Graniczna li. oddział w ŁODZI Piotrkowska 58 
w podwór~u parter. Rnrtownikom rabat, przyjmuje aię prenumer.a.tę 

na wszystkie pisma oraz ogłoszenia po cenach redakoyjnyeh. 

'l-------------~---- ":;w..--~ :ł.-l~ }'otrzebnePANNY 
z ła.d:.'! charakterem · pisma w ję- Dr L. Klacz kin Dr. L. Prybulski 
zyku rossyjsk.tm, do pisania adresów • 
u sieblc w domu. Kaucja Rub 3 jest Konstantynowska U. powrócił. 
pożądana, zgłosić si.ę z próbą pisma POŁUDNIOWA 2. Teł. 13-69 
od io~12. Zachodnia 62, front par- Syphllis, skórne, weneryozne 
ter m. 7. 1796-3 choroby dróg mo1}zowyoh. Chorob1 skóme, włosów, (kosmetyka 

d 8 1 · d 5 8 lekarska) weneryozne, moczopłciowe 

~°"łiaiiaOOiXUICI~ 
Przy)mule 0 . - rano 1 0 

- i niemocy płciowej. Lec:i:enle •J'P"' 
wiecz. Dla pań od 11.-ó po południu hlliau Salwarsanem „Erlich-

, , „ . DU~t~~~łle!OO»I 
Dr. BI!) JR.Q]\ Cborob9 sl{6rne, wene-

s&HD'\1 „\ .' ~ 1 l"'L .1 i ; _ r9czn~ i nh~moc płciową 
Sp. choro!Jy ;:11wrue, wiosow, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyk.a 
lekarska. Leczenie syph1lisu Salvtu
sanem ilibrlich-Hata "606~ i „GU" 
(wśródzyll;iie). Leczenie elelttrycznoś
cią (efektroli21il.J (Osuwan ie szpecą
cych włosów) i oświataenie kana
łu (uretroskop1aJ tj oo:,, iny przy lęc od 
IP11 do l~ 'I~ i ort 5 ei clo 8-eJ wiec;-, 
w niedziele od 10-ei do 2-ej po pot 
Dla W Pań: nsotma pooaekalnia 

Dr. Lewkowicz 
powrócił 

Przy syphilisie s tosowanie prep. „606 
i „91l" r..eb.r,en!e ele itt.ryeznością im 

satem wibracyjnym. 
er o ~sł:a 1, i:yn o >;i1skai 12 
o~o < t Z!ał••u :»~ li na. 

od \ł-1 i uu 6-tl- dla pań od 5-(' 
n ietlzte le od 9 do 3. 2701--t 

Hata „&o& 91.ł" w•ródżlf'lnie. , 
Leczenie elektrycznością i m&sa.

żem wibraoy)nym . 
PrzyJmuje: 6horynb. od 8-1 r&no i od· 
4-9 po pot, panie od 6-6 po poł 

Ola pań osobna 'J)oozekalnla. 

Dentysta 

S. Rakiszski 
miesz ka obecnie: ul. Zielona 6 
dom W-nago Auerbaoha , Telef. 16-86 

1128-7 
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Piękne . zdjęcili. 
I..,.,·-·-~ I 

• 
. Tylko 4 dnil Tylko 4 dnil 

Od dziś do piątku włącznie! 

ŚWIATOW.A SENSAC;JA. 
,trcyazieło Jirmy „Savoia'' w Zurynie. 

~©K~J~~~~ ~~~~~~~a· 
• 

RLEAł-łSKA 
~~~~~~©K~J ~~@m~~~~~li>©l1 . 

(JOA NA D~ ARC) 
Olbrzymi dramat w 7•miu częłciach (2800 metrów). 

w roli Ma - J kob· - Il Efektowne głównej niezrównana . r1a a 1n1. sceny z wojny. 
' Ceny miejsc zwyczajne. Najlepsza orkiestra w Lodzi. 

. ~~~'.,~~·~t~~r,._ -~c.."! 

11CASIN 11 Dziś do piątku włącznie 
Między inneini1 

Rok0ćhawszy u-mieramy Dram at z życia w 4-ch wjel· 
kich, aktach w wykonaniu naj· 

lepszyc~ .ar~ystów 11·anns" 
włoskie] firmy n'- ~ 

• I 

1-ren~ prxyjm~je młoae małżeń~łwo 
1 

· Arcyzabawna komedja w wykonaniu ulubieńca Sz. publiczności Prensa. 

PIERWSZA ROSYJSKA OLDMPJADA Ciekawe zdjęcie z natury z serji 
.„sportowej". 

NAD PROGRAM: 

Wstrząsający dramat w wykonaniu najlepszych artystów 
amerykańskich. 

Najlepiej zgrany „Sextett" muzyczny w całe m mieście. Ceny zwzczajne. 

- - - '"' 
I 

Czy 
aoprawDy? 

Pani j&szcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całe.) kuli ziemskie] z ni eza wo
dnym rezultatem. Wydatek nie
znaczny, a korzyść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna, plamy, pry
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na: 

}lavrot ]{! sr., i Xonsłanły- · 
nowska 1(2 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 koP· 

E li J)~iś 
2 godzinny bezkonkurencyjny program. 

•. 

oaurzeniu iJjonó 
Sensacyjny dramat w 3-ch wielkicll aktach z życia w pustyni amerykańskiej w wykonaniu najlepszych artystów 

firmy„G A UM O NT", Nadzwyczaj efektowne i ciekawe momenty. 

IDIĘ SllĘ OGOLIC t ~~i~!!ia~!iS~c~izc!~~ w'?~~~!'o~z~~~IE.~ 
Arcyzabąwna kornedja. 'V' chodniej Ąfryce. 

N A D P R O· G R A M; . 

A t NIELSEN • k • w 4 aktowym dramacie „o FI AR A OBOWIĄZKU OBY• 5 a Ja 0 szpieg WATELSKIEGO':• ~e;:z~~ea~~:~n;!~rji ASTY NIELSEN • 

.łtk k • łk Do sprzedania anlasser do pię· " uszer a masazys a ciokonnego motoru zupełnie 110-
z dyplomem Cesarskiej Aka• wy. Wiadomość: ul Konstantynow
demji medycznej, w Petersbur- ska N2 18 · na parterze w oficynie 
gu praktykująca W lat, przyjmuje: ostatnia sień. 3740-0 
masaż, porody w nocy, zamówienia lll'"JiiO sprzeaania ll zaJCłady rryzJ.er
na słabość; podskórne zastrzykiwa- U skie w dobrym punkcie, egzystu
nie, udziela porad, dyskrecja zapew- ,jące 20 lat. Wiadomość: Południowa 
niona.. Andrzeja M 39 m. 13 dol2-5. N2 25, zakład fryzjerski. 4302-3 

Odpowiedzi na listy. · l!IMillaturzysta gimnazjalny (Kra.1rów), 
Ir• wytrawny korepetytor, udziela 

. \!I .:łom. ei· lłłcn lekcji. Specjalność: jęz. polski, nauki ff U {, fa fizyko-matematyczne. Cegielniana 51 
m. 28. 4287-2 

jest do wydzierżawienia polo
wanie na dogodnych warun
kach. wiadomość na mieiscu 

. Stacja kolei Kociołki od 
kolei 10 wiorst szosą. 

~...........,...~,,.,.~„ ... ~, - „ ..... ~ -·--~ 

Cgło~ze>1ia drobne: 
~-~ •n.:--. 

D la dwóch panów pokój duży, ume
blowany z całodziennym utrzy

maniem, przy bezdzietnej rodzinie.na 
dogodnych warunkach. Tam też wy
daje się od 12-!o pp. zdrowe i sma
czne obiady. Nowy Rynek M 6, 
m. 27. llól-6-1 
i!li11i OID drewniany O !-Ch mieSZKa
llW' niach z szopą i sta 1nią do sprze-
dania. Uł. t>zopena M 38. 4156-3 

IBatJeble, garaerona, łożJrn z matera
.~. cami„ umywalnie, kredens, stół, 
krzesła, otomanę, kozetkę, lampy, 
obrazy olejne, lustra, szaty, salouo
wy garnitur, machoniowe biurko, 
biblotekę sprzedaje za bezcen. Skwe
rowa 6. m. 9. 4263-6 
iJ.;•ajtańsze źródło maszyn do szycia 
n ręczne od 20 nożne oa 4-0 rub 
na raty. Piotrkowska M 209 m 11 
·~ailczycielkii;-która · iik'óiiczyła-iii: 
n storyczno - filologiczny takultet 
na uniwersytecie w:Dorpacie, ze stop
niem .kanaydata, udzieia lekcji wszy st· 
kich przeamiotów średnich i;akładów 
naukowych. SpMjalńość rosy7ski (wy
pracowania), łacina, historja. .Miko
łajewska 29-13, od 7-8-eJ. !280-2 

~~~Ut900~~$'l, 

Ogrodnik poszukuje p O 8 ad y, W sprzedaje meble zupełnie nowe krA 
miejscu lub na wyjazd zna wszyst- dens, otomanę, stół, krzesła, łóż

kie robot.y w zakres ogrodnictwa ka z materacami, szafy, umywalnię , 
wchodzące. Główna M !8 Jankiewicz. stoliki, lampy, garnitur salonowy 

4304-1 gramofon z płytami oraz zegar gazo
-a-r-zy_b_ł_ąll:_a_!_s_ię-ja_mn_i_lr,.l:l_r_o_nz..;o;...w_y_, '""'z wy. Rozwadowska 6 m. 43. 4294-n 

r żółtą obrożą i dzwoneczkiem. udzielam lekcji gry na mandoli• 
Odebrać można 11a zwrotem kosztów nie. Konstantynowska M 24 m. 9. 
przy ul. Ciemnej' 154, Frankowski. prawa oficyna, II piętro od 2-4' po 
· 4292-2 południu i od 7-8 wieczorem. 
tK»ralnia do sprzedania. U!. LJJ.uga 3948-1 
.- M -71. 4272-3 urządzenia kuchenne najnowszych 

P otrzebni zaraz, na wieś do go- modeli, sprzedaje stolarz W. Ta· 
spodarstwa nie.wielkiego paro· mowski, Skwerowa M 7, we,jście s 

bek i dziewczyna skromni, uczciwi bramy na lewo. 4218-4-1 
i pracowici. Zgłaszać się ul Kon. "lP'aginął paszport, wydany z magi
stantynowska M 18, ostatnla sień na • stratu m. Łowicza, na imię Sym; 
dole. O-O Grynbaum. 4297-3 
-poszukuj~ poż7czki od 8 ao 9 zaginął paszport, z gm . .!?acanów, 

tysięcy rubli na nowy dom przy p-0w. stopnickiego, gub. kieleckiej 
uL Warszawskiej w Pabjanicacb, na na imię Herszta Mordki · Frydmana. 
1-szy numer hypoteki po Towarzy- 7298-3 
stwie. Dom ·oszacowany na :;16„000 -:waginął paszport, wyaany z gminy 
rubli, dochodu daje 2,000 rubli rocznie. Al ~agzim, pow. sieradzkiego gub. 
Ktoby chciał pożyczyć na umiarko- warszawskiej, na imię Władysława 
kowany procent, niech nadeśle wia- Racieńskiego. !296-3 
d"'mość do „N. Kurjera Łódzkiego" "JS>'aginął paszport, wydany z gminy 
:liacllodnia 37, !la „Gospodarza" & Tkaczew, pow. łęczyciriego, gub. 

Poszukuję pianina w dobrym sta· kalis-kieJ, na imię Antoniny Krom. 
nie, pi~rwszeństwo z firmy Blit- =;;. agiuął paszport, wyaany ?O gminy 

nera, Sredma 22 u gospodarza. 4267-3 • Hałków, pow. łęczyoli:iego, guo. 
@;! trlep Kolonialny do sprzedania za· kaliskiej, na imię Franciszka .Pa· 
ii/I raz. Olgińs.ka 7. !<!71-2 wlaka. . 4283-S 

Wydawca Antoni książek. W drukarni St. Książka. Zachodnja S/ Redaktor odpowiedzialny: f'rancis~ek Jarz ęok 
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